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Medycyna
• Komary ciało swej ofiary potra­
fią wyczuć nawet na odległość kilku­
set metrów. Zwabia je  zapach potu i 
oddechu, a także ciepło, które emitu­
jemy.

D zisiaj o 
18.30 mistrz 
Litwy “Źalgi- 
ris” rozegra w 
Wilnie pierw­
szy mecz eli- 
m in a c y jn y  
Ligi M i­
strzów. Rywa­
lem stołecznej ekipy będzie mistrz 
Armenii araracki “Cement?.-Zwycięz­
ca pierwszej tury, w następnej zmie­
rzy się z czempionem Ukrainy - pół­
finalistą poprzedniej edycji Ligi Mi­
strzów - kijowskim “Dynamo”.
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Nie szukajmy ostatniej de­
ski ratunku wśród kłód rzu­
canych nam pod nogi.

Wiesław Czermak-Nowina [ Ą

“Będzie jak w Polsce - pójdziemy z widiami na Sejm” - mówili protestujący irirfnintry

Rolnik ostrzega i grozi Wnumeize:
i

Przez kilka godzin autostradę Wilno-Poniewieżkoło Szyrwint blokowali zdeterminowani rolnicy

Wczoraj przez kraj przetoczyła się 
fala strajków ostrzegawczych - w 20 
rejonach k ra ju  p ro testow ali ro ln i­
cy. A kcję zorganizow ało  C en tru m  
K oordynacyjne R oln iczych  A kcji 
P rotestacyjnych P a r ti i C hłopsk ie j

(V alstiećiq p a r t i ja ) .  “ To n ie je s t 
akc ja p ro testacy jna , je s t to  akcja 
ostrzegawcza. Poprzez nią chcemy 
rządow i przypom nieć jeszcze raz  
nasze żądania, z których najważniej­
sze są: w ypracow anie rolnej s tra-

Fot. Marian Paluszkiewicz 
tegii rząd u  i rozliczen ia z d łu ­
gów” - powiedział Juozas Zukas, 
sek re tarz  odpow iedzialny p artii 
podczas blokady autostrady Wil- 
no-Poniewież koło Szyrw int.

(D okończenie na str. 3)

Ustalić zakres kompetencji
- Należy stworzyć przesłanki, 

aby od roku 2000 system samo­
rządów  lokalnych na Litwie 
wkroczył na jakościowo nowy 
etap - powiedział prezydent Li­
twy Valdas Adamkus podczas fo­
rum samorządowego, które od­
było się wczoraj.

Jak poinformowała Leokadia 
Janusauskiene, mer rejonu wileń­
skiego, takiego rodzaju spotkania z 
merami'rejonów kraju odbywają się 
tradycyjnie raz do roku.

- 'tym razem nie wszyscy kie­
rownicy rejonów wzięli w nim 
udział - powiedziała mer rejonu sto­
łecznego. Pani Janusauskiene, 
mimo że jest na urlopie, zaprosze­

nia do wzięcia udziału w pracy fo­
rum nie zignorowała.

Prezydent przypomniał, że 
zgodnie z Konstytucją wybory sa­
morządowe na Litwie odbędą się 
wiosną przyszłego roku i dlatego 
do tej pory należałoby dokładnie 
ustalić zakres kompetencji samo­
rządów, znaleźć najbardziej efek­
tywne formy godzenia interesów 
państwowych i lokalnych. - Dopie­
ro wtedy będzie można myśleć o 
kształtowaniu nowych jednostek 
administracyjno-terytorialnych, 
gdyż przesłoni to tworzenie auten­
tycznego samorządu - uprzedzał 
prezydent

Mer rejonu wileńskiego pod­

kreśliła, że podczas spotkania 
zwrócono też uwagę na niepropor­
cjonalny przydział środków finan­
sowych dla poszczególnych rejo­
nów, np. nie uwzględnia się liczby 
mieszkańców. Ucieszyła natomiast 
uwaga prezydenta, dotycząca przy­
jęcia aktów prawnych, umożliwia­
jących przekazanie ziemi o prze­
znaczeniu nierolniczym do gestii 
samorządów. Ustosunkowując się 
do blokady dróg przez rolników 
prezydent był wstrzemięźliwy. Ak­
cji tej nie potępił, ale jednocześnie 
uprzedził merów, aby bardzo 
ostrożnie udzielali zezwoleń na 
przeprowadzenie akcji protestacyj­
nych. Inf. wł.

Społeczeństwo
Podbrodz- 

kie Centrum 
R e je s t r a c j i  
Obcokrajow­
ców jest koń­
cowym punk­
tem w podró­
ży “nielega- 
łów ” na wy­
marzony Za­
chód, do “zie­
mi obieca­
nej”.

Studentów zaatakowały irańskie 
siły bezpieczeństwa, używając gazu 
łzawiącego i uzbrojeni w pałki człon­
kowie islamskiej ochotniczej milicji 
- basidżi. Demonstranci odpowie­
dzieli na atak kamieniami. _______

ra*em w forum samorządowym udział wzięli nie wszyscy kie- 
r°wnicy rejonów kraju Fot £LTA
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Kalejdoskop aktualności
Premier zaprasza w  gościnę

®  Od wtorku w Domu Gościnnym w Turnlszkach rozpoczną się 
regularne spotkania premiera Rolandasa Paksasa ze specjalista­
mi różnych dziedzin, przedstawicielami grup społecznych.

Podobne spotkania planowane są dwa razy miesięcznie.
Wczoraj premier Rolandas Paksas spotkał się z rektorami wyższych 

[uczelni kraju.
Czas na urlop

Przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis wczoraj wyru­
szył na urlop do Nidy.

Jak poinformowali jego doradcy, V. Landsbergis najwięcej czasu 
przeznaczy na wypoczynek - opalanie się, zabawy z wnukami, czyta­
nie prasy. . .....

W piątek V. Landsbergis na jeden dzień powróci do Wilna, gdzie 
weźmie udział w posiedzeniu Rady Obrony Państwa, po czym po- 
I nownie .wróci do Nidy, a 26 lipca obchodzić będzie święto Anny w 
Kownie.

Najpopularniejsza wystawa 
W czwartek w Muzeum Sztuki Użytkowej, gdzie eksponowa­

ne jest płótno Jana Matejki “Bitwa pod Grunwaldem”, odbędzie 
się uroczystość z okazji rocznicy tego wydarzenia.

Jak poinformował kierownik centrum informacyjnego wystawy 
‘Bitwa pod Grunwaldem” Vaidotas Maźeika, w obchodach Dnia Bi­

twy pod Grunwaldem wezmą udział: ambasador RP Eufemia Teich- 
mann, przedstawiciele Instytutu Historii Litwy, Litewskiego Muzeum 
Sztuki.

Czynną od połowy kwietnia wystawę zwiedziło już ponad 120 tys. 
osób. Początkowo zamierzano eksponować obraz do 15 lipca, ale póź­
niej w Polsce postanowiono przedłużyć wystawę do końca lata. Jak 
poinformował V. Maźeika, wystawa “Bitwa pod Grunwaldem” nale­
ży do najbardziej odwiedzanych na Litwie, gdyż średnio zwiedzają 
tysiąc osób dziennie. “Podobną ilościąmoże się poszczycić tylko Mu­
zeum Zamku Trockiego w okresie letnim”, powiedział V. Maźeika.

Admirał na Litwie 
Dzisiaj rano do Wilna z dwudniową wizytą oficjalną przyby­

wa zastępca głównodowodzącego Sił Zbrojnych USA w Europie 
admirał Charles S. Abbot wraz z towarzyszącą mu delegacją.

Admirał Ch: S. Abbot przybywa w celu omówienia spraw współ­
pracy wojska USA i Litwy, obrony i bezpieczeństwa, informuje Mini­
sterstwo Ochrony Kraju Litwy.

Ch. S. Abbot spotka się z prezydentem Valdasem Adamkusem, 
ministrem ochrony kraju Ceslóvasem Stankevićiusem, odwiedzi pułk 
szkoleniowy w Rukli.

Coraz lepie)
Dobrobyt społeczeństwa litewskiego zgodnie ze standardam i 

iędzynarodowymi czyni postęp i według ostatnich danych nasz 
kraj plasuje się na 62 miejscu wśród 174 państw świata.

Podczas ustalania indeksu rozwoju uwzględnia się dochody miesz­
kańców kraju, przeciętną długość życia, poziom wykształcenia oraz 
liczbę uczących się.

Zgodnie z indeksem ONZ, w grupie krajów środkowo i wschod­
nioeuropejskich Litwę,wyprzedzają Słowenia, Czechy, Słowacja, Pol­
ska, Węgry, Estonia, Chorwacja i Białoruś. Za Litwą plasują się: Bu­
łgaria, Rumunia, Rosja, Macedonia, Łotwa, Turcja, Ukraina, Alba­
nia, Mołdowa. Pod względem udziału kobiet w podejmowaniu decy­
zji politycznych i gospodarczych Litwa zajęła 28 miejsce wśród 102 
państw świata.

Policja zadowolona
Na dwóch skrzyżowaniach w pobliżu dworca kolejowego w 

Kownie ruch regulują już zainstalowane tu austriackie sygnali­
zatory świetlne nowej konstrukcji.

Zainstalowanie tych sygnalizatorów oraz systemów ich kontroli 
kosztowało około 200 tys. litów. Policja drogowa jest bardzo zado­
wolona z tych urządzeń. Chodzi o to, że światło nowych sygnalizato­
rów jest doskonale Widoczne przy dowolnej pogodzie, z dala przypo­
mina promienie laserowe.

Nowe sygnalizatory nie dość, że są  lepiej widoczne dla kierow­
ców, ale też czterokrotnie mniej w porównaniu ze starym sprzętem 
rosyjskim potrzebują energii elektrycznej.

Obok sygnalizatorów pod nawierzchnią asfaltową zainstalowane 
nadajniki pozwalają policji obserwować potok ruchu samochodów i 
operatywnie zgodnie z potrzebą regulować zielone światło. Całą nie­
zbędną informację gromadzą dane komputerów.

Internet przy kawce 
. ^k u fe c ie , który upodobali sobie parlamentarzyści i pracow­

nicy Sejmu, powstaje kawiarnia internetowa.
Obok bufetu, należącego do spółki “Greminta”, nieoficjalnie zwa­

nego kasynem, od wtorku zjawiła się wywieszka “Kawiarnia “Kroni­
ka sejmowa”.

Zgodnie z ideą autora, kierownika służby prasowej Sejmu An- 
dnusa Vaiśnysa, do jesieni w kawiarni ma być zainstalowany kompu­
ter, połączony z Internetem.

Ściany kawiarni już zaczęto dekorować fotografiami, ilustrujący­
mi & i ? 1̂ ' poinformował A. VaiSnys, gromadzi się również
fotografie komicznych sytuacji obecnej kadencji Sejmu.

Większość posłów i pracowników Sejmu codziennie korzysta z 
Internetu w miejscu swej pracy. ~

Tymczasem kawiarnia internetowa może zainteresować też setki 
codziennie odwiedzających Sejm gości. (ELTA-BNS)

J a se r  A ra fa t przybyw a do W ilna, aby  om ów ić dw ustronne s to su n k i—

Szef nieistniejącego państwa...
Przewodniczący Autonomii 

P alestyńskiej J a s e r  A rafa t 
przybywa do Wilna z własnej 
inicjatywy w celu omówienia 
dwustronnych stosunków Auto­
nomii Palestyńskiej z Litwą.

Organizujący wizytę pracow­
nicy Urzędu Prezydenta poinfor­
mowali, że Palestyńczycy jeszcze 
na początku tego roku wyrazili 
życzenie przybycia na Litwę oraz 
rozmowy z prezydentem Valda- 
sem Adamkusem. Wizytę wyzna­
czono w odpowiednim dla obu 
stron czasie.

Przywódcy na razie nieistnie­
jącego państwa palestyńskiego i 
Litwy zamierzająrównież omówić 
sprawy międzynarodowe, m. in. 
perypetie procesu pokojowego na 
Bliskim Wschodzie.

Arafat ze swymi doradcami i 
kilkoma ministrami autonomii

przybędzie jutro do Wilna z Al­
gieru, gdzie delegacja palestyńska 
na prawach obserwatora uczestni­
czy w zjeździe Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej.

8-osobowa delegacja z J. Ara­
fatem przyleci do Wilna własnym 
samolotem około godz. 16, a od­
leci około godz. 20.

Jedynym punktem wizyty na 
Litwie będzie kolacja w Urzędzie 
Prezydenta, po której V. Adamkus 
i J. Arafat urządzą briefmg dla' 
dziennikarzy.

70-letni J. Arafat do walk wy­
zwoleńczych Palestyny włączył 
się jeszcze w 'wieku młodzień­
czym. W jego barwnym życiory­
sie bojownika są bardzo sprzecz­
ne fakty, włącznie z  kierownic­
twem podziemną organizacją ter­
rorystyczną w szóstym dziesięcio­
leciu oraz Pokojową Nagrodą

Nobla w 1994 r.
Przywódcy palestyńskiemu, 

oprócz innych osób oficjalnych, w 
podróży tow arzyszy minister 
współpracy międzynarodowej au­
tonomii N abed A.R. Shaat. Dla­
tego też na kolacji obecny będzie 
minister spraw zagranicznych Li­
twy Algirdas Saudargas.

Dotychczas Litwę z Autono­
mią Palestyńskąłączyły tylko for­
malne pośrednie kontakty.

Na początku sierpnia kowień­
ska spółka “Avia Baltica” ukoń­
czy remont jednego ze śmigłow­
ców rządu Autonomii Palestyń­
skiej Mi-17 i przystąpi do remon­
tu drugiego.

Kierownictwo tej spółki, któ­
re wygrało w konkursie na remont 
kapitalny śmigłowców, osobiście 
rozmawiało z J. Arafatem podczas 
jego wizyty w Moskwie. (BNS)

Referent Zgromadzenia Parlamentarnego RE omówił z V. Landsbergisem problemy 
praworządności, okoliczności sprawy 13 stycznia •

Usta miała być dłuższa
Przewodniczący Sejmu Vy- 

tautas Landsbergis z goszczącym 
na Litwie referentem Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Rady 
E uropy A ndreasem  Grossem 
omówił okoliczności sprawy 13 
stycznia, rozmawiał na tem at 
niedociągnięć aresztu prewen- 
cyjnego, istniejących w prawo­
rządności litewskiej.

Przewodniczący Sejmu poin­
formował gościa, że ze zmianą 
kontrolerów sejmowych zainicjo­
wał on zbadanie powyższych pro­
blemów, jak też warunków w aresz­
tach i więzieniach, ponieważ sytu­
acja rzeczywiście nie jest tam do­
bra. V. Landsbergis liczy chociaż 
na niedużą możliwą poprawę już

w najbliższym czasie, i
Landsbergis, mówiąc o oko­

licznościach wydarzeń 13 stycznia 
odnotował, że w  toczącym się 
obecnie procesie sądowym lista 
oskarżonych powinna być o wiele 
dłuższa. A. Gross interesował się, 
czy nie j  est tak, że więksi przestęp­
cy w tej sprawie nie są karani, a 
całą winą obarczono mniejszych 
przestępców.

Jak poinformowała rzecznicz­
ka prasowa przewodniczącego Sej­
mu Loreta Zakarevićiene, V. 
Landsbergis poinformował gościa, 
że praworządne władze Rosji, 
mimo umowy o wzajemnej pomo­
cy prawnej, odmówiły współpracy 
i nie udzieliły pomocy w tej spra-

Zdążyła sprzedać
W czoraj funkcjonariusze 

wyspecjalizowanej grupy zja­
wisk aspołecznych Głównego 
Komisariatu Policji m. Wilna, po 
otrzymaniu anonimowej infor­
macji, na ulicy Sausio 13 spraw­
dzili mieszkanie 141 w domu nr 
27, w którym handlowano fałszo­
wanym alkoholem. Funkcjonariu­
szom udało się znaleźć tylko jedną 
butelkę takiego trunku. Gospody­
ni tego mieszkania Walentyna Ta­

rasowa (ur. 1956 r.) przyznała się, 
że wszystko sprzedała wcześniej.

W tym mieszkaniu razem z 
gospodynią mieszka jej matka 
Limpijada Patapoviene (ur. 1928 
r.) oraz dwaj synowie Aleksan­
der (1982) i Andriej (1978). L. 
Patapoviene w 1997 r. już była 
karana z art. 177 kodeksu admi­
nistracyjnego za produkcję, naby­
cie, przechowywanie, przewoże­
nie i sprzedaż wódki domowego

wie. Przypuszczalnie obecny pro­
ces w związku z wydarzenfamTf 3 
stycznia zostanie zakończony jesz­
cze latem.

We wtorek, w drugim dniu wi­
zyty na Litwie referenf Komitetu 
ds. Prawa i Praw Człowieka Zgro­
madzenia Parlamentarnego Rady 
Europy kontynuował spotkania z 
przedstawicielami władzy litew­
skiej. Rozmawiał z kierowniczką 
instytucji kontrolerów sejmowych 
Leonardą Kuodiene, przedstawi­
cielami Litewskiego Centrum Praw 
Człowieka, kierownikiem Stowa­
rzyszenia Opieki nad Więźniami.

Wczoraj gość odwiedził kolo­
nię robót poprawczych w Prawi e- 
nisżkach. (ELTA)

wyrobu, zacieru oraz produkcję 
innych mocnych trunków alkoho­
lowych.

Właścicielka mieszkania W. 
Tarasowa pracuje w SA “Vilniaus 
Vingis”, jest rozwiedziona. Tłu­
maczyła funkcjonariuszom, że fa­
łszywe trunki nabywa w Wilnie, 
w Karolinkach nil ryneczku obok 
sklepu “Kometa” u nieznajomego 
m ężczyzny oraz odsprzedaje 
mieszkańcom tej dzielnicy.

Pododdział łączności ze
społeczeństwem GKP Wilna

Kronika policyjna
Dział Sztabu Informacji MSW RL podaje: 12 lipca br. w k ra­

ju  zanotowano 195 przestępstw, w tym: 5 obrażeń ciała, 1 gwałt, 
22 chuligańskie ekscesy, 4 rabunki, 163 kradzieże. Skradziono 16 
samochodów, znaleziono - 8.

Zanotowano 20 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono 
zwłoki 6 osób. Zatrzymano 24 podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Śmierć niewinnych
12 lipca około godz. 23 w 

mieszkaniu przy al. Savanorią w 
Wilnie wybuchł konflikt między 
49-letnim J. D. i jego 20-letnim 
synem R. D. W przystępie złości 
młody mężczyzna przyniósł 1,51 
benzyny, oblał mieszkanie i pod­
palił. Wybuchł pożar. Dym dotarł 
do mieszkających o piętro wyżej 
Stanisławy Komar i jej syna Ali- 
ka Komara, którzy w tym czasie 
spali. Oboje zginęli uduszeni dy­
mem. R. D. policja zatrzymała.

Odrąbał palec 
12 lipca około godz. 14 do

wileńskiego szpitala Pogotowia 
Ratunkowego zgłosiła się V: K. 
(ur. 1938 r.) z odciętym palcem. 
Kobieta zawiadomiła, że w domu 
mąż odrąbał jej palec siekierą. 
Poszkodowana leczy się w domu.

“ Eksperymenty”
12 lipca do Komisariatu Poli­

cji rej. łoździejskiego zgłosiła się 
N. B. (ur. 1965 r.) i zawiadomiła, 
że pobił jąm ąż i przemocą napoił 
trucizną przeznaczoną dla stonki 
ziemniaczanej.

Cl sami?
12 lipca z mieszkania na ul.

Stanevi£iusa w Wilnie, po wy­
łamaniu zamka w drzwiach, wy­
niesiono 1.000 litów, 1.350 
USD, 380 marek niemieckich i 
kluczyki do samochodu. Straty 
- 7.200 litów.

O godz. 2 min. 15 na tej sa­
mej ulicy policja zatrzymała sa­
mochód volkswagen golf i 4 
znajdujące się w nim osoby. U 
zatrzymanych znaleziono sprzęt 
do włamań mieszkaniowych. 
Podejrzanych odwieziono do 
Komisariatu Policji nr 6.

Przygotowała 
Irena Litwin
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“Będzie jak  w  Polsce - pójdziem y z  widiam i na Sejm ” - m ówili protestujący w ieśniacy-

KURIER t

Rolnik ostrzega i grozi
(Dokończenie ze str. 1)
“Jeżeli iząd dalej nie podejmie 

żadnych działań, będzie jak  w 
Polsce - pójdziemy z  widłami pod 
Sejm” - mówił rolnik z rejonu 
szyrwinckiego, który może stracić 
kupione za kredy t ciągnik i. 
“Wszystkiemu jest winien rząd, z 
którego łaski nie otrzymałem pie­
niędzy za ubiegłoroczne zboże. 
Teraz jego długi mnie pogrąża­
j ą ”

“ Pies szczeka, a wiatr nosi”
O godz. 10 przy samorządzie 

ta. Szyrwint odbył się wiec, a o 
godz. 11 na dwie godziny została 
zablokowana autostrada Wilno- 
Poniewież. Traktory, kombajny, 
koparki, ciężarówki i inny sprzęt 
rolniczy ustawiono na obu pa­
smach drogi. Na szybach, chłod­
nicach traktorów widniały plaka­
ty protestacyjne, niektóre z wy­
mowną informacją: “Skup zboża 
w 1996 r. i 1999 r. Żyto - 650 Lt/t 
i 440 Lt/t. Pszenica spożywcza: I 
klasa - 670 Lt/t i 530 Lt/t. II klasa 
- 620 Lt/t i 420 Lt/t”, “Za litr mle­
ka o zawartości 3,4 % tłuszczu 
rolnikowi płacą 0,47 Lf. Za litr 
mleka 2,5 % konsument płaci 1,7 
Lfr.

- Czy nasz protest coś da? Jest 
takie przysłowie: ”Pies szczeka, a 
wiatr nosi”. Państwo rozwaliło 
kołchozy i zapomniało o wsi. 
Wiesz pan, ile kosztuje litr solar- 
ki? 5 litrów mleka mojej krowy! - 
z rozgoryczeniem mówił Franci­
szek Czedrowski, który na wiec 
przyjechał razem z bratem Albi­
nem na wózku inwalidzkim.

Wywalić zboże pod Seimeml
Policja wszystkich jadących 

autostradą kierowała na trasę ob­
jazdową. Zablokowanie drogi 
przez rolników nie wywołało 
większego niezadowolenia kie­
rowców. Po prawej stronie trasy 
Poniewież - Wilno trwały inten­
sywne prace drogowców, ruch 
odbywał się tylko jednym zawę­
żonym pasmem jezdni, więc jadą­

cy autostradą dużo nie stracili, że 
mieli protestujących rolników na 
drodze. “Autostrada to jednak nie 
plac na wiec, niech lepiej zawio­
zą kilka naczep ze zbożem i wy­
walą pod Sejmem. O, wtedy był­
by protest jak należy! ” - powie­
dział kierowca mikrobusu.

Co, ile i po ile?
Zdaniem protestujących, rol­

nik powinien wiedzieć: “Co, ile i 
po ile?” - co hodować i po jakich 
cenach państwo skupi jego pro­
dukcję. Najczęściej jest tak, że 
dopiero w czasie zbioru plonów 
chłop dowiaduje się, ile za swoją 
pracę otrzyma.

“Rząd uważa, że zrobił łaskę, 
bo nie obniża np. cen na mleko. 
Od razu zagroził, że obniży skup
0 5 centów, a teraz wspaniałomyśl­
nie odstąpił od tego zamiaru” - 
mówił Juozas Żukas.

Dług państwa • 20 min litów
Drugą sprawą najboleśniejszą 

dla rolników jest to, że państwo 
opóźnia się z rozliczaniem się za 
skupionąprodukcję- mleko, mię­
so, buraki cukrowe.
1 Protestujący uważają, że nale­
ży też zlikwidować zadłużenie 
Funduszu W spierania Wsi za 
1998 r. dla rejonów i zapewnić 
długoterminowe finansowanie 
programów rolnych. Poza tym 
chcą anulowania kredytów zacią­
gniętych z funduszu siewnego na 
kupno paliw w latach 1993-1995 
- ok. 20 min litów oraz przedłuże­
nia na 5 lat spłacania ulgowych 
kredytów.

- Jedna bieda drugą goni. Już 
zbliża się zbiór plonów, a tymcza­
sem nie ma podpisanych umów na 
skup zboża - twierdzili pikietują­
cy.

Przedstawiciele Partii Chłop­
skiej nie byli zadowoleni z dzia­
łalności Agencji Skupu i Regula­
cji Produkcji Rolnej, która nie szu­
ka rynków zbytu i wkrótce sama 
zbankrutuje.

Mieszkańcy Litwy już muszą zgłaszać żądania polityczne, 
twierdzi poseł ■ ■' ,   —

Zbliża się katastrofa
Poseł na Sejm narodowy de­

mokrata R im antas Sm etona 
twierdzi, że przedterminowe wy­
bory do Sejmu są nieuchronne i 
wzywa uczestników akcji prote­
stu do stawiania żądań nie tylko 
gospodarczych, lecz i politycz-

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej przewodniczący Partii Naro- 
aowo-Demokratycznej (LPND)R. 
Smetona apelował do wyborców, 
^by “usilnie doradzali” swym par- 
anientarzystom przyszłej wiosny 

jednocześnie przeprowadzić wybo- 
*y do samorządów i do Sejmu.
t on zbliżanie się ka­
j e t y  gospodarczej i państwowej 
tvii^,‘PrZed którą mogą uratować 
jy ko ‘zdecydowane, radykalne, 

e2wjoczne i długofalowe środki”. 
j  "frzeba, ̂ y  ludzie, gotowi dziś 

obrony swych interesów ekono- 
incznych, zrozumieli, że jest to tyl- 

dziurawych spodni, że 
rarlutf1?1 ̂ ten sP°sób nie zostanie 
dział f i? 6 rozstrzygnięty”, powie- 
Sejmu y bodow y demokrata

Mer uważa, że postąpił słusznie
W rejonie szakiajskim rolnicy 

zezwolenia na akcję protestacyj­
ną nie otrzymali, mer Szyrwint nie 
miał żadnych oporów z wydaniem 
odpowiedniego zezwolenia.

- Nasz rejon jest rejonem rol­
niczym, jestem merem od Partii 
Chłopskiej, poza tym sam prowa­
dzę gospodarstwo, dlatego mogę 
zrozumieć trudną sytuację rolni­
ków i ich chęć zwrócenia na to 
uwagi rządu - powiedział mer 
Szyrwint Vytas Śimonelis.

Tymczasem prezydent Adam- 
kus na wczorajszym spotkaniu z 
merami samorządów miast i rejo­
nów Litwy zaznaczył: “ Chcę po­
prosić was, byście skorzystali z 
prawa przestrzegania litery prawa. 
Nie naruszajcie naszych własnych 
praw, nie naruszając jednocześnie 
również praw ludzi.”

Prezydent prawdopodobnie 
miał na myśli ustawę o Zgroma­
dzeniach, która nie zezwala na 
blokadę dróg.

MSW grozi
Tymczasem, jak wczoraj re­

dakcję poinformował Sarunas 
SkapceviĆius, rzecznik prasowy 
MSW, -kierownicy samorządów, 
którzy zezwolili na akcje protesta­
cyjne, m.in. blokowania dróg, na­
ruszyli ustawodawstwo i kodeks 
ruchu drogowego.

W przypadku odmowy odwo­
łania zezwoleń tego rodzaju poli­
cja ma zamiar zwrócić się do sądu 
i prokuratury. MSW przypomina 
jednocześnie, że odpowiedzialno­
ścią za straty materialne, jakie 
ponieśli przewoźnicy, mogą być 
obarczeni organizatorzy akcji i 
osoby, które takie zezwolenia wy­
dały.

Przewoźnicy I drogowcy liczą 
straty

Tymczasem akcja protestacyj­
na rolników powiatu mariampol- 
skiego, którzy już od pięciu dni 
blokujątrasę“Via Baltica”, według

Rolnicy protestują przeciwko polityce rządu i żądają zwrotu długów
Fot. Marian Paluszkiewicz

wstępnych obliczeń, drogowcom i 
przewoźnikom przyniosły straty 
rzędu 150 tys. litów.

Jak powiedział Gintaras Striau- 
kas, dyrektor Dyrekcji Litewskich 
Dróg Samochodowych, każda cię­
żarówka z ładunkiem na trasie ob­
jazdowej pogłębia koleiny, w ten 
sposób niszcząc nawierzchnię.

18 artykuł Kodeksu Drogowe­
go zabrania ograniczenia ruchu bez 
zgody jej właściciela, dlatego kie­
rownictwo tej dyrekcji zamierza 
pozwać do sądu mera Mariampo- 
la.

Rimvydas Gradauskas, prezy­
dent “Linavy” powiedział, że każ­

dy dodatkowy kilometr objazdu to 
dodatkowe paliwo. Np. 30-kilo- 
metrowy objazd w Mariampolu 
kosztuje już teraz ok. 137 tys. li­
tów. Poza tym jazda po nieprzy­
stosowanej do tego drodze nisz­
czy drogie samochody.

Tymczasem Litewski Związek 
Liberdów oświadczył, że zobowią­
zuje się dopomóc tym podmiotom 
gospodarczym, które poniosły stra­
ty w wyniku blokady i udzielić po­
mocy prawnej w wyegzekwowaniu 
doznanych strat od inicjatorów ak­
cji i samorządów, które wydały 
zezwolenia na blokady.

Aleksander Borowik

Nudna sprawa A. Śleźevi£iusa powraca do prokuratury

Dwa nowe fakty
“Niesłusznym by było ograni­

czenie się tylko do żądań ekono­
micznych. Nie należy bać się tych . 
słów, należy powiedzieć - “stawia­
my żądania polityczne, żądamy 
istotnych zmian w parjstwie, które 
może przynieść tylko nowy skład 
polityczny Sejmu”, powiedział R. 
Smetona.

W jego przekonaniu, narodo­
wi demokraci popierają “słuszne 
żądania rolników wywalczenia 
chociażby minimalnych warunków 
życia i pracy”.

WedługR. Smetony, strajkami, 
pikietami z powodu buraków czy 
mleka, emerytur czy stypendiów, 
akcyz czy licencji może wygrać ta 
lub inna grupa społeczna.

“Czy jednak umocni się gospo­
darka kraju, czy wzrośnie stopa 
życiowa wszystkich mieszkańców, 
gdy się odejmie jednym i odda dru­
gim, gdy się z jednej dziurawej kie­
szeni przełoży okruchy do dru­
giej?” - retorycznie pytał R. Sme­
tona.

(BNS)

Spraw a karna byłego pre­
miera Adolfasa Śleźevićiusa oraz 
byłego szefa LA1B ArtOrasa Bal- 
kevićiusa, która w ciągu 3,5 roku 
przeszła ewolucję od sensacji do 
procesu usypiającego, po raz 
trzeci zwrócona została Proku­
raturze Generalnej w celu uzu­
pełnienia śledztwa.

Taką decyzję we wtorek pod­
jęło kolegium Wileńskiego Sądu 
Okręgowego pod kierownictwem 
sędziny Kristiny Paleckaite.

Podczas opóźnionego o pół 
godziny i trwającego blisko godzi­
nę posiedzenia porządkowego nie­
jednokrotnie zdrzemnął jeden z 
członków kolegium sędziowskie­
go oraz sam oskarżony A. Balke- 
vićius.

Od stycznia 1996 roku oskar­
żenie państwowe byłego premiera 
w związku ze sprawą prywatnych 
lokat kontynuuje już trzeci przed­
stawiciel Prokuratury Generalnej.

Jak przypomina ELTA, Proku­
ratura Generalna oskarża A. Sle-

źevićiusa o to, że w latach 1994- 
1995 kilkakrotnie nadużył sytuacji 
służbowej dla własnej korzyści, 
łamiąc w ten sposob założenia 
Konstytucji oraz Ustawy o rządzie 
i dyskredytując państwo litewskie, 
przypuszcza się, że A. Śleźevićius 
z LAIB oraz banków wileńskich 
nielegalnie przyswoił około 32 
tys. litów.

Były szef LAIB A. Balkevi- 
cius oskarżony został o przekro­
czenie swych pełnomocnictw i 
naruszenie statutu banku poprzez 
fałszowanie umowy o lokacie ter­
minowej. W oskarżeniu stwierdza 
się, że A. Balkeyicius roztrwonił 
powierzony mu majątek, bezpod­
stawnie zwiększając odsetki za 
lokaty A. Śleżevićiusa.

Mimo że Prokuratura General­
na od początku procesu' usilnie 
broniła pozycji oskarżenia i nie od 
razu przyjęła krytykę, ta sprawa 
zwrócona była w celu uzupełnie­
nia śledztwa jeszcze w roku 1997. 
Po powrocie do Wileńskiego Sądu

Okręgowego, w 1998 r. została 
zawieszona do uchwały Sądu 
Konstytucyjnego, po czym zwró­
cona ponownie w celu dodatkowe­
go zbadania. Sąd Konstytucyjny 
orzekł, że sędziowie nie mogą 
wypełniać luk śledczych. -

W uchwale o zwróceniu spra­
wy po raz trzeci powiedziane jest, 
że w najnowszym oskarżeniu Pro­
kuratury Generalnej znalazły się 
dwie znaczące dla procesu, ale do 
końca nie wyjaśnione faktyczne 
okoliczności. Pierwszą jest ta, że 
8 grudnia 1995 r. A. Śleżevicius 
oraz A. Balkevicius podpisali 
przygotowaną przez nieustaloną w 
toku dochodzenia osobę umowę o 
lokacie terminowej, którą zastąpili 
autentyczną umowę z 31 marca 
1995 roku. Po raz drugi - gdy w 
ewidencji komputerowej LAIB na 
podstawie fałszywej umowy sko­
rygowane zostały odsetki i A. 
Sleżeviciusowi w ten sposób na­
liczono 3 tys. 595 nie P o s łu g u ­
jących mu litów. (U.L.1AJ



Daniel Widejko -  Skojdziszki, Renata Sobol — Wilno, Andrięj Apu- 
now -  Wilno, Andrzej Borejko -  w. Pietrucie, pocz. Orzełówka, rej. 
wileński, Gabriela Tarandaite, Daniel Pieriematko -  Land warów, Irenka 
Stankiewicz—Krawczuny, Monika Wickun—Wilno, Laura Zajanczkow- 
skaitó, Ernesta- w. Łapią, pocz. Łapią, rej. kowieński, Kamila Radzie- 
wicz -  Soleczniki, Edmuś Wieliczko -  Wilno, Agnieszka Jeftuch, An­
drzej Leonowicz-  wieś Miedniki, rej. wileński, Konrad Łuksza—Wilno, 
Sylwia Urvikyte-Podborze, r. sólecznicki, Mateusz Mozyro -  N. Wilej- 
ka, Jola Paluszkiewicz— Wilno, Seweryn Wołkowicz—Wilno, Jolanta i 
Mirosław Kołaszewscy, Justyn Ważniewicz -  Wilnb, Kamila Możejko— 
Wino, Kubuś Gańcza -  Cieszyn (Polska), Daniel Żukowski — Wilno, 
Paweł i Romuald Siergiejewowie -  Druskieniki, Beata Basłyk—Wino, 
Edwin Grabowski‘-Wilno, Sasza i Wiktor—Kłajpeda, Mateusz—Wilno, 
Cezary Kondracki—Polska, Marta i Wiliam Wiazininowie— Wilno, Ilo­
na -  Wilno, Jakub — Wilno, Elwira Bobowska -  Podbrodzie, Agatka 
Bobrówna -N . Wilejka, Iwona Uczkuronis—Ej szyszki, Jarosław Matuj- 
za -  w. Koleśniki, rej. sólecznicki, Erwin Miłosz -  Wilno, Andrzejek 
Gierasimowicz—rej. trocki, Agata Gierasimowicz -  Landwanów, Kata­
rzyna Jatkowska — Wilno, Donata Proszyn, Greta Bartoszewicz— Nie- 
menczyn, Joasia i Andrzejek Bożerodzcy, Agnieszka Charewicz -  Wil­
no, Ewelina Dąbrowska—Wilno, Artur Kołoszewski -  w. Gulbinai, rej. 
wileński, Ilona Vaidokaite, Katarzyna-Elmira Gasanowa -  Salininkai, 
Ernest Kułda -  Święciany, Karina Kononowicz.

AKTUALNOŚCI
Byłoby mniej .h o r y *  mnfcj inw . M t - ,  mniej gd y ły lm y  ■■ o iliron ; przyrody
mogli wydzielić więcej pieniędzy- -|  ‘

Kosztowna przyjemność
: wicemerem Wilna dr JuozasemO problemach kształtowania Funduszu Ochrony Przyrody z 

Raistenskisem rozmawia dziennikarz Rimantas Sinkunas.
wodę, gaz... Akcje niektórych przedsiębiorstw pra­
wie w stu procentach należą do samorządu miejr 
skiego, natomiast wicemer stosuje sankcje, więc 
przedsiębiorstwo staje, miasto pozostaje bez gazu,

Podczas konferencji “Rozwój gospodarki kra­
ju  a ochrona środowiska” w Litewskiej Akade­
mii Nauk prelegenci i uczestnicy dyskusji podkre­
ślali, źe po to, aby porządkować odpady zgodnie 
ze standardami europejskimi, pić czystą wodę, nie 
zanieczyszczać rzek i jezior, trzeba dużo pienię­
dzy.
Mogę tylko się z tym zgodzić, gdyż innej opinii 
tu być nie może.

Ceniąc wysiłki na polu ochrony środowiska 
byłego mera Wilna Rolandasa Paksasa, wiceme- 
rów i osobiście pana, nie można nie zauważyć 
bardzo skromnego funduszu na rzecz ochrony 
przyrody. Prawdopodobnie w tym .roku rada 
miejska wyznaczyła na ten cel 6,6 min litów. Za­
dłużenie dla samorządu wyniosło 2 min, resort 
zdrowia otrzymał 920 tyś. To znaczy, że Fundu­
szowi Ochrony Przyrody pozostało z tego nieco 
ponad 3,5 min litów. Jak  dla 600-tysięcznej stoli­
cy Litwy jest to bardzo mało.

To rzeczywiście bardzo mała suma. Byłoby le­
piej, gdyby się kształtowała na dwukrotnie albo trzy­
krotnie wyższym poziomie. Tu należy Wyjaśnić struk­
turę Funduszu Ochrony Przyrody. Kształtuje się on 
z określonych opłat za zanieczyszczenie. Płacą pod­
mioty gospodarcze. Jeżeli Funduszowi Ochrony 
Przyrody, którego środki wynoszą 3,5 min, tego wy­
starcza, moglibyśmy się cieszyć: mieszkamy w świet­
nych warunkach ekologicznych. Działalność gospo­
darcza jest ekologicznie czysta albo... tej działalno­
ści gospodarczej w ogóle nie ma. Ale tak nie jest. 
Gdy spojrzysz na ulicę, ile jest samochodów starych, 
które skażają powietrze, i nowszych - musimy stwier­
dzić, że gospodarka działa. Niestety, nie wszystkie 
nasze przedsiębiorstwa potrafią zapłacić ustalone 
sumy za zanieczyszczenia. Te przedsiębiorstwa są 
znane zarówno inspekcji podatkowej, jak też mnie 
osobiście. Odbyło się wiele narad z udziałem dyrekto­
ra Departamentu Ochrony Środowiska powiatu wi­
leńskiego Petrasa Sakalauskasa, kierowników wileń­
skiej inspekcji podatkowej. Może jestem winny, że 
nie stosuję sankcji, ale... to byłoby najprostsze, gdy­
by nie uwzględniać realnej sytuacji. Nie można zde­
cydować się na taki krok. Długi powstawały w ciągu 
wielu lat. Przedsiębiorstwa płacą tylko określony pro­
cent za skażanie. Teraz nie chcę wymieniać konkret­
nych przedsiębiorstw, ale one zaopatrują Wilno w

wody... To jużkatastrofa gospodarcza, nieprawdaż?
Co więc w takiej sytuacji robić ?
Teoretycznie wszystko jest dosyć łatwe: zwięk­

szyć odpowiednie taryfy, przedsiębiorstwo-ma wię­
cej dochodów, staje się rentowne, płaci wszystkie 
podatki i opłaty, w tym - do Funduszu Ochrony Przy­
rody, który znacznie się zwiększa. Przedsiębiorstwo 
rozlicza się wtedy nie tylko z Funduszem Ochrony 
Przyrody, ale zostają mu środki na nowe, mniej za­
nieczyszczające technologie. Wszystko niby świet­
nie, tylko znów kwestia mieszkańców. Jak oni wy­
trzymają ten ciężar większych taryf? Będzie jeszcze 
więcej osób, wspieranych przez państwo. To już łą­
czy się z gospodarką całego kraju, z ogólną sytu­
acją. Chciałbym powiedzieć, że praktycznie bardzo 
niełatwo zgromadzić środki do. Funduszu Ochrony 
Przyrody.

Podczas konferencji zabrzmiało zdanie wice­
ministra środowiska A rturasa Daubarasa że, po 
to, aby trafić do Unii Europejskiej, na ochronę 
środowiska trzeba przeznaczać co najmniej 4 
proc. budżetu narodowego. Jednocześnie, aby 
wstąpić do NATO, należy też znacznie zwiększać 
wydatki wojskowe. Na wszystko pieniędzy na­
prawdę nie starczy.

Chciałbym wtórować wiceministrowi Daubara- 
sowi. Od czego zależy zdrowie społeczeństwa? W 
blisko 76 proc. - od środowiska. W jakimś stopniu 
zależy też od trybu życia, czynników genetycznych i 
tylko9-11 proc. od skomplikowanych medycznych 
technologii. Czy chcemy zdrowi wstąpić do Unii 
Europejskiej? Nie ośmielam się dyskutować: trzeba 
czy nie trzeba więcej pieniędzy na siły zbrojne, ale 
narażam się na niepopulamość, gdyż pierwszeństwo 
oddaję ochronie przyrody. Byłoby mniej chorych, 
mniej inwalidów, mniej trzeba byłoby zasiłków spo­
łecznych. Bardzo zaoszczędzilibyśmy. Chciałbym w 
tej kwestii wziąć udział w szerszej dyskusji.

Miejmy nadzieję, że kwestia ta dojrzeje nie 
tylko do omawiania, ale też realizowania, na naj­
wyższym szczeblu.

Dziękuję za rozmowę.

W konkursie historycznym na temat Bitwy pod Grunwaldem nadeszły prace z całej Litwy

Podsumowanie -  na Ile obrazu Mateiki
Jutro, w rocznicę Bitwy pod 

Grunwaldem, w Wileńskim Ar­
senale nastąpi uroczyste wręcze­
nie nagród zwycięzcom konkur­
su wiedzy historycznej pt. “Bitwa 
pod Grunwaldem i jej epoka”.

Na konkurs wpłynęło ponad 
100 prac uczniowskich z całej Li­
twy. Jeden z organizatorów konkur­
su -  prezes Polskiej Macierzy 
Szkolnej Józef Kwiatkowski z sa- 
tysfakcją zaznaczył, że chociaż naj­

bardziej aktywni byli uczniowie 
szkół polskich Wilna i Wileńszczy- 
zny, jednak uczniowie takich miast, 
jak Kowno, Poniewież, Możejki, 
Szawle, Jurbork również wykazali 
się doskonałąwiedzą z historii. Na­
leży też uwzględnić, że to właśnie 
szkoły typowały na konkurs najlep­
sze prace, toteż w samej rzeczy na 
pytanie konkursowe odpowiadało 
dużo więcej uczniów.

Wyłoniono 41 zwycięzców, w

tym zostaną przyznane trzy nagrody 
główne, ufundowane przez ambasa­
dor RP Eufemię Teichmarm. Wszyst­
kich zwycięzców czeka też wyciecz­
ka do Polski, podczas której laure­
aci zwiedzą Warszawę, inne miasta 
Polski oraz Pole Grunwaldzkie.

Współorganizatorem konkursu 
historycznego jest też Narodowe 
Muzeum Litwy oraz ambasada i 
konsulat generalny RP na Litwie.

K.A.

lipóę 1999ń

Dzisiaj finał konkursu „Moja pociecha”- —- — ■ ■

Takiej liczby uczestników 
jeszcze nie było

14 lipca o godz. 11.00 w przedszkolu n r 90 przy ul. Żemaites 3 
odbędzie się finał konkursu „M oja pociecha” . Musimy przyznać, 
że nasi Czytelnicy bardzo aktywnie uczestniczyli w konkursie. Zdję­
cia nie tylko przysyłali, lecz często przynosili je  do redakcji rodzi­
ce, babcie i dziadkowie.

Konkurs dobiegł końca. Dwa etapy zostały sfinalizowane. Pozostał 
trzeci etap i ogłoszenie wyników. Na trzecią część konkursu nadesłano 
około 200 fotografii dzieci. Drogą losowania wybraliśmy 50 zdjęć, które 
będą uczestnikami trzeciej tury. 10 zwycięzców otrzyma nagrody, po­
zostałym przyznane zostaną prezenty pocieszenia.

Zapraszamy rodziców i dziadków ze swoimi pociechami.
Niżej zamieszczamy spis uczestników trzeciej tury i serdecznie za­

praszamy do udziału w finale.
Zbigniew Markowicz

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze STIP
1 lipca 1999 r. w siedzibie 

Stowarzyszenia Techników i In­
żynierów Polskich na Litwie 
przy ul. St. Moniuszki 10-29 
odbyło się zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze STIP, które 
obecnie liczy 73 członków.

Prezes inż. Jan Andrzejewski 
w referacie sprawozdawczym za 
miniony okres podkreślił osiągnię­
cia w działalności Stowarzyszenia, 
do których zaliczyć należy: zor­
ganizowanie czterech międzyna­

rodowych konferencji naukowo- 
technicznych na tematy ciepłow­
nictwa, energetyki, rolnictwa i 
przetwórstwa. Nawiązano współ 

pracę z pokrewnymi organiza­
cjami w Polsce, Wielkiej Brytanii 
i USA. Stowarzyszenie pomogło 
kilkunastu swoim członkom w 
znalezieniu odpowiedniego miej­
sca pracy. Wiele firm korzystało 
z doradztwa Stowarzyszenia w 
rozwiązywaniu problemów tech­
nicznych i organizacyjnych. Sto­

warzyszenie w ramach współpra­
cy z pokrewnymi organizacjami 
stale otrzymuje wiele periodyków 
naukowo-technicznych, które są 
dostępne wszystkim członkom 
oraz osobom zainteresowanym 
daną tematyką.

Do niedociągnięć w dotych­
czasowej pracy prezes zaliczył 
niewystarczającą działalność go­
spodarczą Stowarzyszenia.

Po dyskuąji odbyły się wybo­
ry prezesa i zarządu oraz komisji

rewizyjnej. Jednogłośnie na pre­
zesa ponownie został wybrany inż. 
Jan Andrzejewski.

Do Zarządu weszły następują­
ce osoby: Jan Andrzejewski - pre­
zes, Jan Hermanowicz - zastępca 
prezesa, Karol Śnieżko - zastępca 
prezesa, Zenon Bogdanowicz - 
sekretarz odpowiedzialny, Win­
centy Suchowiej - rzecznik praso­
wy, Wiesław Piątek - skarbnik 
oraz Jerzy Bogusz, Romuald Gie- 
czewski, Jerzy Choroszewski,

Romuald Zajkowski, Stanisława 
Runiewicz, Teresa Zadranowicz.

Omówiono również plan pra­
cy na najbliższy okres i wyznaczo­
no zasadnicze kierunki działalno­
ści, między innymi: rozszerzenie 
współpracy z polskimi firmami w 
dziedzinie handlu, turystyki i pro­
dukcji, świadczenie usług tech­
nicznych i marketingowych oraz 
w zakresie ekspertyzy technicznej.

Wincenty Suchowiej, 
rzecznik prasowy STIP
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4by bezbłędnie zlokalizować najlepsze miejsca na naszej skórze, tzn. najlepiej ukrwione, natura wyposażyła komary w niezaw 
pałające na podczerwień ■

Kiedy brzęczą koło nosa...
Trwa sezon wszystkich klujących i 

gryzących stworzeń. Gdziekolwiek jeste­
śmy - są i one. I wtedy letni wypoczynek 
potrafią zamienić w istny koszmar. Naj- 
bardziej uciążliwe są oczywiście koma­
ry szczególnie aktywne w pobliżu rzek, 
mokradeł, podmokłych łąk, ale i w par* 
lach, ogródkach działkowych.

Owady atakują dwa razy częściej przed 
deszczem, w cieniu lub nad wodą właśnie. 
ri»łn swej ofiary potrafią wyczuć nawet na 
odległość kilkuset metrów. Zwabia je  za­
pach potu i oddechu, a także ciepło, które 
emitujemy.

Kłują jednak tylko samice (samce ży­
wią się tylko nektarem). Nasza krew zawie­
ra białko potrzebne im do normalnego roz­
woju jajeczek.

Pelargonie na parapecie

Starożytni Rzymianie do odstraszania 
owadów-krwiopijców używali między in­
nymi kamfory, cyprysu, łubinu i cynamo­
nu, a także czosnku i olejku miętowego.

Dziś, gdy stosuje się głównie różne sub­
stancje syntetyczne, za niezwykle sku­
teczne uznaje się np. zapach goździków 
(uwaga: komary nie dają się nabrać na za­
pach syntetycznych perfum goździko­
wych), eukaliptusa, czeremchy i pelargo­
nii. Stąd, aby odstraszyć komary od na­
szych m ieszkań  w arto  na parapecie 
okiennym ustawić kwitnące pelargonie, 
geranium, mirt, rozmaryn, położyć świe­
że liście pomidora, majeranku, tymian- 
ku, mięty, macierzanki, bazylii czy bzu 
czarnego. W mieszkaniu lub namiocie, 
należy ustawić mały talerzyk z odrobiną 
terpentyny. Wtedy należy zamknąć okna 
i wyjść na pewien czas z pomieszczenia. 
Uśpione je j zapachem komary opadną na 
podłogę ...

Odstraszająco działa na komary zapach 
niektórych olejków m.in. eukaliptusowe­
go, lawendowego, melisowego, którymi 
należy posmarować miejsca narażone na 
ukąszenia. Niektórzy zalecają zażywanie 
witaminy B  compositum, albo też posma­
rowanie ciała jej roztworem.

Elektrotęplclele owadów 
I pachnące świece

Jeśli powyższe środki nie wystarczają, 
użyjmy gotowych preparatów przeciw ko­
marom. Lekarze zgodnie twierdzą, że naj­
większy jednak pożytek jest z kremów i że­
lów. Działająpodobnie do środków natural­
nych. Po nałożeniu na skórę - wytwarzają 
specyficzny, niemiły dla owadów zapach.

W obronie przed komarami możemy też 
w pomieszczeniu rozpylić środek owado­
bójczy. Przedtem jednak należy schować 
żywność i pościel, wyprowadzić dzieci i 
zwierzęta. Na rynku dostępne są także róż­
ne urządzenia - elektrofumigatory lub elek- 
trotępiciele owadów. Wyglądają jak małe 
wtyczki do kontaktu i zabezpieczaj ą  mi esz- 
kanie przed “nieproszonymi gośćmi” przez 
blisko 10 godzin. Trzeba ich tylko używać 
przy otwartym oknie. Podobnie odstrasza­
my komary paląc specjalne świece z  wo­
sków i olejków eterycznych. Mamy wtedy 
spokój przez ok. 12 godzin. Albo kupujemy 
płytkę owadobójczą, którą umieszcza się w

Wszystko, co piękne - dzięki słońcu,/ Wszystko, co dobre - dzięki ludziom;

Strzeżmy swoje oczy
Apteczka natnry

C ze rn ic a
Rzadko się zastanawiamy, ja k  byśmy żyli, gdy­

by nie świeciło słońce. Ciemność od razu się ko­
jarzy z chłodem, smutkiem i ponurym nastrojem. 
Zdawałoby się, że nic nie moglibyśmy zdziałać, 
nie moglibyśmy pracow ać i kochać, gdyby nie 
świeciło słońce. Wiosną cieszy nas budząca się 
przyroda - tak piękna i wielobarwna tylko dzięki 
słońcu.

Niemniej słońce nie tylko nas cieszy, ale też ma 
ujemny wpływ. Doskonale wiemy, że wysyła pro­
mienie ultrafioletowe, które bezpośrednio oddzia­
ływają na oczy. Promienie ultrafioletowe - to nie-

Jakościowe okułary przeciwsłoneczne są nie tył- 
imageu. chronią także oczyodszkodJi- 

wYch promieni słonecznych

widzialne dla oka fale elektromagnetyczne o długo­
ści \  =400-10 nm. Ich widmo znajduje się między 
światłem widzialnym a promieniami rentgenowski­
mi. Wielkie dawki promieni ultrafioletowych hamują 
aktywność hormonów, naruszają strukturę komórek, 
mogą spowodować też poparzenie oczu.

Podczas prac spawalniczych lub naświetlania 
lampą kwarcową bez okularów ochronnych można 
naświetlić oczy czyli poparzyć się promieniami ul­
trafioletowymi. W tym wypadku oczy są zaczerwie­
nione, bolą, palą, człowiek nie może otworzyć oczu. 
Potrzebna j  est niezwłoczna pomoc lekarza. Pierw­
szą pomocą, w razie braku lekarza, są chłodne, czę­
sto zmieniane wilgotne okłady, bądź kompresy z tar­
tych ziemniaków na oczy. Najlepiej owinąć starty 
ziemniak gazą i taki kompres przykładać na zamknię­
te oczy.

Przy dłuższym patrzeniu na słońce można 'naświe­
tl ić nie tylko przednią część oka, ale i siatkówkę. 
Człowiek się czuje niczym oślepiony. W tym wy­
padku naruszone są komórki środkowej części siat­
kówki. Może się to zdarzyć podczas obserwacji za­
ćmienia słońca. Chcemy zobaczyć “część”  słońca 
nie zastanawiając się nawet, że możemy w ten spo­
sób oślepnąć. Aby temu zapobiec, należy obserwo­
wać słońce przez ciemne okulary łub okopcone 
szkło, dzięki czemu i widzieć będziemy doskonale, 
i oczy pozostaną zdrowe. Jeśli po kilkunastu sekun- 

- dach “oślepienie”  nie minie, należy zwrócić się do 
lekarza-okulisty.

Aby się ustrzec przed szkodliwym wpływem pro­
mieni słonecznych, należy nosić okulary. Szkło prze­
puszcza tylko nieznaczną część promieni ultrafio­
letowych i potrzebną ilość światła. Dlatego też za­
leca się nosić okulary przyciemnione lub kamele­
onowe, czyli zmieniające intensywność przyćmie­
nia w zależności od światła. Okulary od słońca można 
też nosić używając szkieł kontaktowych. Przy so­
czewkach kontaktowych z blokiem UV, nie są ko­
nieczne okulary od słońca.

Strzeżmy swe oczy, abyśmy mogli dostrzec i 
uśmiech dziecka, i łzę starca, i kwitnące sady, i bia- 

I  łą zimę, podziwiać otaczający nas świat.
Daina Śatiene,

Czy wiesz, że...
dw I ^kazały , że już po

trzech tygodniach od 
‘/-jy^yania zabiegów higienicz-
Pierw^111̂ ^  pojawiają się 

^"sze objawy próchnicy.

żu p i^ ^ ?  badań potwierdzają, że 
bezcukrowych gum ma ko- 

wpływ na stan zębów. W

czasie żucia zwiększa się wydzie­
lanie śliny, a ta oczyszcza zęby z 
resztek pokarmu. Jednak każdą 
gumę żujemy nie dłużej niż 10 - 
15 minut

Zbyt częste i długie żucie gro­
zi nadwerężeniem stawu żuchwo­
wego. U dzieci może się rozwi­
nąć wada zgryzu.

lekarz

Wybity ząb nie musi być stra­
cony. Trzeba go włożyć do słoika 
z wodą lub zawinąć w mokrą gazę 
i jak najszybciej - w ciągu godzi­
ny, dwóch - zgłosić się na ostry 
dyżur stomatologiczny.

Chirurg stomatolog umieści ząb 
w zębodole i założy specjalną szy­
nę, by go unieruchomić. Większość 
takich zębów, “ przyjmuje się”.

odne systemy lokacyjne i tzw. sensory

Kiedy samica komara dopadnie swą 
‘ofiarę '  nakłuwa skórę i  wstrzykuje minimal­
ną dawkę substancji hamującejkrzepliwość 
krwi, tak broni się przed samozagładą, bo­
wiem gdyby nasza krew zakrzepła w apa­
racie kłującym komara, zginąłby na miejscu
przewiewnym miejscu. Efekt murowany.

Jeżeli już nas pokąsały komary, na za­
czerwienione miejsce należy położyć spe­
cjalny krem, który zmniejszy bolesność, 
obrzęk i przykre swędzenie (pytaj w apte­
kach). Łagodząco działa też sok z  liści babki 
lancetowatej, natki pietruszki lub koszycz­
ków nagietka lekarskiego.

Teresa Winiarska (PAI)

Czernica jest jednym z | 
najstarszych środków lecz­
niczych ludów północnej i 
środkowej Europy.

Jagody czernicy znajdują 
zastosowanie w zaburzeniach 
przewodu pokarmowego, jak  
nieżyty żołądka i je lit, prze­
wlekłe biegunki oraz w zapa­
len iach  dróg m oczow ych i 
pęcherza. Napary i odwary 
stosowane w  większych ilo­
ściach skutecznie zwalczają 
zarobaczenie owsikami.

Zew nętrznie stosuje się 
czernicę w zapaleniu gardła, 
ow rzodzeniach dziąseł i in­
nych stanach zapalnych jam y
ustnej. . . , - . -

Jagody czernicy zbiera się, gdy są  w pełni dojrzałe, układając 
w koszach wysłanych liśćmi. Suszyć początkowo na słońcu, a na­
stępnie w pomieszczeniu ogrzanym do temperatury 60 C. Uwa­
ga: w zbyt wysokiej temperaturze jagody przypalają się, w zbyt
niskiej zaś pleśnieją. • , .

Po wysuszeniu jagód - usunąć zanieczyszczenie przez oosia- 
nie. Przechowywać w płóciennych woreczkach lub pudłach wy-
klejonych papierem. . . . .  ... „ j

Liście czernicy zbiera się w czasie kwitnienia rośliny, tzn. od 
maja, lub tuż przed kwitnieniem. Suszenie i przechowywanie - po­
dobnie jak  jagód.

P o s ta c ie  le k u
Łyżkę stołowąjagód zalać szklanką wrzątku, zagotować i odcedzić. 

Pić 2 - 5 razy dziennie po 1/2 szklanki płynu.
Napar z owoców z dodatkiem szałwii. 2 łyżki ^ołowe OTocow 

czernicy i łyżkę szałwii zalać szklanką wrzątku, zagotować. (Do okła- 
dówipłukań).

Wieś zbiorowo rzuciła palenie
. i  k.. mieszka najstarsza kobieta w 

W szyscy m ieszkańcy bu- ™l̂ i . 1i _ letniaSajme,któ- 
łgarsk iej wsi K olib.te w po- na wpisanie do Księgi
ludniowo-w schodnich Rodo- ^ fdó-  Guinessa. \v  samej 
pach  postanow ili jednocze Kolibite cztery osoby mają
śnie rzucić palenie. nn . t

M ieszkańcy p od ję li tę  zewsi zebrality-
wspólną d e c y z j ę ,  kiedy dowie- ̂  upraw iany we własnych
dzieli się, ze |>»Jb»rd^  ogródkach i wyrzucili go do głę-
kształcony człowiek we wsi, raeki. Ci, którzy juz na-
70-letm Hasan Hasanow, zacho- wysłali je  znajo-
rował na raka płuc. Dla miesz- %  J iednich
kańcow tego regionu 70 lat jest /
wiekiem  prawie młodzieńczym. ws,a (PAP)
W sąsiednim mieście Madan

N Tpw ista^eTitw atury^iiedycźm jT l^P^^Jinf wtasnej 
przygotowała S ab ina Kozłowska
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Wszyscy nielegalni emigranci, szczególnie ci z krajów Azji i Afryki, twierdzą, że zostali oszukani przez ludzi, którzy

Podbrodzie zamiast
Pod litewskimi sosnami i brzozami przechadzają się ciemno­

skórzy obywatele Afganistanu, Angoli, Bangladeszu, Indii, Iraku, 
Sri Lanki, Nigerii, Pakistanu, Somali. Obok stoją, głośno dyskutu- 1 
jąc, Ormianie. Naszych byłych “braci”, z którymi mieszkaliśmy w 
jednym wielkim kraju i mieliśmy razem budować świetlistą przy­
szłość, też można tu spotkać. Podbrodzie, w którym znajduje się 
należące do Departamentu Policji Centrum Rejestracji Obcokra­
jowców, znane powszechnie jako centrum dla “ nielegałów”, było 
końcowym punktem w podróży na wymarzony Zachód dla wielu 
mieszkańców Rosji, Białorusi, Mołdawii, Azerbejdżanu, Kazach­
stanu i Turkmenii oraz wyżej wymienionych państw Azji i Afryki.

W ostatnich dniach czerwca na 
terenie Centrum przebywało 96 
osób, wśród których było 13 ko­
biet i 4 dzieci.

Najczęściej “wyłapuje się” ta­
kich podróżników na terytorium 
przygranicznym w Łoździejach 
lub w okolicach Mariampola. Cza­
sami docierają oni do wielkich 
miast kraju, zdarza się, że policja 
zatrzymuje błąkającego się po 
Wilnie Afgańczyka lub Irańczyka.

i(Najćiekawsze, że żaden z za­
trzymanych nielegalnych emigran­
tów nigdy nie powiedział, że wła­
śnie Litwa była celem jego pod­
róży, nasz kraj jest po prostu na 
skrzyżowaniu dróg na Zachód.” g 
mówi Algimantas Vamelis, komi­
sarz Centrum.

Podróż do “ ziemi obiecanej” 
Wszyscy nielegalni emigran­

ci, szczególnie ci z krajów Azji i 
Afryki, twierdzą, że zostali oszu­
kani przez ludzi, którzy obiecali 
im pracę i rajskie życie na Zacho­
dzie. Wpłacili ogromne pieniądze, 
przetrwali okropne warunki pod­
róży, kilka dni tułali się po lasach 
i wsiach litewskich i ... wylądo­
wali w Podbrodziu, które nie tyl­
ko nie jest podobne do Zachodu,

ale jeszcze stąd odsyłają do ojczy­
zny, która też pewnie nie z rado­
ścią i przebaczeniem przyjmie na 
swe łonó błędnych synów.

Pewien mieszkaniec Afgani­
stanu przesiedział w lasach kilka 
dni z rodziną, o chłodzie i głodzie. 
Czekał aż po niego przyjdą pra­
codawcy, jak mu obiecał przewod­
nik. Gdy wyszedł z lasu, pierwsze 
jego słowa skierowane do ludzi 
by łyR ozstrzelajcie  nas, róbcie 
co chcecie, ale dłużej nie mogę 
patrzeć, jak moje dzieci umierają 
z głodu i marzną”.

Uchodźcy nie mają dokumen­
tów, bo albo zabiera je  przewod­
nik, albo sami je  niszczą, “żeby z 
powrotem nie mogli odesłać”.

Pewien nielegalny emigrant z 
Białorusi chciał uciec z Centrum 
przeskakując przez parkan, skakał 
więc z dachu i połamał obie nogi; 
Przedstawiciel władz jego pań­
stwa powiedział mu przy spotka­
niu :“Źle ci tu? Zaczekaj aż wy­
dalą cię na Białoruś, tam dopiero 
z tobą w więzieniu pogadają.”

Kilka narodowości pod Jednym 
dachem

W 3-piętrowym budynku z 
szarej cegły, który przypomina

Chociaż w Centrum pod Jednym dachem przebywają ludzie różnych narodowości i wyznań, na razie większych 
konfliktów tu nie było
bursę, pod jednym dachem miesz­
kają ludzie różnych narodowości 
i wyznań.

Na parterze przebywają kobie­
ty i rodziny, na pozostałych męż­
czyźni. Mieszkańcy Centrum w 
pokojach są rozlokowani zgodnie 
z narodowością lub, przynajmniej, 
z wyznaniem. Wśród “nielega­
łów” są ludzie z różnych warstw 
społecznych, zdarzają się między 
nimi lekarze, lub... pracownicy 
partyjni, którzy, jak mówią, po 
zmianie ustroju muszą uciekać ze 
swego kraju przed prześladowa­

niami.
“Na razie większych konflik­

tów na tle narodowościowym lub 
religijnym nie było. Owszem, nie­
dawno zdarzyła się bójka w jadal­
ni między Pakistańczykam i i 
mieszkańcami Bangladeszu. Po­
dobno przedstawiciel którejś ze 
stron wybierał mięso z garnka 
ręką. “- opowiada komisarz.

Wiadomo, że religia muzu­
łmańska zabrania spożywania 
wieprzowiny. Czy w Centrum 
uwzględnia się ten zakaz? Algi­
mantas Yarnelis twierdzi, że tak.

dra SSSsam 9dy“ ’bylawdąży- h z Bangladeszu (po prawej) przyjechał tu legalnie", chce pro- 
> azyl polityczny

“Czasami niektórzy muzułma­
nie szukają konfliktu, więc wsz­
czynają skandal, że karmimy ich 
wieprzowiną. W takich przypad­
kach apeluję do ich rozsądku i tłu­
maczę im, że podawanie im wie­
przowiny byłotiy za drogim luk­
susem dla Centrum. Przecież kilo 
wieprzowiny kosztuje około 12 Lt, 
a na wyżywienie jednej osoby 
państwo wydziela nam trochę po­
nad 4 Lt, dzienne utrzymanie ob­
cokrajowca kosztuje państwo 21 
Lt”. Komisarz zaznaczył, że w 
w iększości obcokrajow cy są  
“utrzymywani” z pieniędzy Mię­
dzynarodowej Służby Pomocy 
Uchodźcom, pomagają też Cari­
tas i Czerwony Krzyż.

W bursie jest specjalnie wy­
dzielony pokoik dla odprawiania 
modlitw, ale najczęściej muzułma­
nie modlą się u siebie w pokojach.

. Czasami niektórzy przychodzą do 
komisarza ze skargami, że w cza­
sie ich modłów sąsiedzi puszcza­
ją  głośno muzykę i nie chcą jej 
ściszyć.

J a k  zostać żoną nielegalnego 
emigranta ?

Otóż, drogie panienki i panie, 
niestety, szansa na poślubienie 
któregoś z gości Centrum jest bar­
dzo znikoma, wręcz zerowa.

Primo - uchodźcy nie mają 
paszportów, już nie mówiąc o wi­
zie litewskiej.

Secundo - m uszą mieć za­
świadczenie z urzędu cywilnego 
swego państwa, że nie są żonaci.

Aby stać się obywatelami Li­
twy, nielegalni emigranci muszą 
mieć kartę pobytu i mieszkać tu 
10 lat. Posiadanie takowej karty 

jest również rzeczą z dziedziny 
fantastyki, bo, jak się nie ma pasz­
portu i nie ma się wizy, to o czym 
w ogóle można mówić?

Władze litewskie mają spory 
kłopot z odsyłaniem nieszczęśni­
ków do ojczyzny, bo: to konsulat 
drugiej strony gubi dokumenty 
uchodźcy i trzeba zaczynać cały
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obiecali im pracę i rajskie życie na Zachodzie-

“ziemi obiecanej”

proces od początku, to w ogóle 
nie chcą brać z powrotem, bo “ ta- 
koj u nas nie c z y s lits ia Sami 
winowajcy ze stoickim spokojem 
1 zrezygnowaniem w racają do 
domu, są pogodzeni z losem.

Atak wyrostka robaczkowego - 
drogą na wolność

W Centrum zdrowiem niele­
galnych emigrantów opiekują się 
lekarz i pielęgniarki.

Algimantas Vamelis nie pa­
mięta przypadków jakiejś groźnej 
zakaźnej choroby wśród nielegal­

nych emigrantów, owszem, zda­
rzają się takie “życiowe” choro­
by, jak np. gruźlica, choroby on­
kologiczne, weneryczne...

“Czasami niektórzy przyby­
wają do nas ze świerzbem, ale je ­
śli uwzględnimy, że dniami i no­
cami koczują po lasach i polach, 
to nie należy się dziwić.”

Pewien bardzo pomysłowy 
“nielegał” udał, że cierpi na atak 
wyrostka robaczkowego. Powie­
ziono go do szpitala, do Santary- 
szek, by uratować mu życie, i “ura­
towano” ... wolność. Dopóki le­

karze dyskutowali nad stanem 
zdrowia pacjenta, ofiara ataku 
wyrostka robaczkowego zwiała w 
nieokreślonym kierunku.

Dziadek poległ w  obronie Litwy
N a podwórku bursy, za krata­

mi, od razu otaczają nas “goście” 
Centrum.

Zdjęcie? Proszę bardzo. Napi­
szecie o nas? A skąd jesteście?

Pedro Katunda z Angoły bar­
dzo chętnie zgadza się, by zrobić 
mu zdjęcie, nawet pozuje.

Abdullah Hassan z Banglade­
szu z oburzeniem skarży się, że 
trzymają ich tu jak zwierzęta. Źle 
tu jest, bardzo źle. On osobiście 
przyjechał na Litwę legalnie, chce 
tu prosić władze o azyl politycz­
ny. “Znam międzynarodowe pra­
wo, wiem, że muszą mi udzielić 
azylu, bo do ojczyzny nie wrócę, 
zamordowano mi tam braci i ojca” 
- z gniewem twierdzi były biznes­
men.

Abdullah z Afganistanu jest tu

Abdullah z Afganistanu jest tu z żoną i  z dziećmi. Bardzo chciałby już 
wrócić do domu

z żoną i dwojgiem dzieci. Stoi z 
dala od rozgorączkowanej grup­
ki. Nie zna angielskiego, ale mówi 
trochę po rosyjsku. “ O tak, bar­
dzo, bardzo chcę wrócić do domu, 
bo tu jest źle.” - odpowiada nie­
śmiało uśmiechając się łagodnie.

Mana spod Pskowa, gdy tu tra­
fiła, była w ciąży. Jej córeczka 
Aleksandra urodziła się tutaj. Oj­
ciec dziecka mieszka w Szawlach.
“Pisałam mu o tym, że został oj­
cem, podałam nawet adres, ale wi­
docznie nie chce nas znać” - z 
uśmiechem mówi Maria.

Rodziców Marii także nie uda­
je się znaleźć, podobno zmienili 
adres, nowego adresu dziewczy­
na, niestety, nie zna. “ Nie może- 
my jej odesłać do domu, bo na­

Na podwórku bursy, za kratami, oa razu  ̂ »7*" ~
grand. Zdjęcie? Proszę bardzo. Napiszecie o nas? A s k ą d  jesteście?

wet nie wiemy, gdzie ten dom jest. 
Władze rosyjskie też nie mogą 
wyjaśnić, czy Maria w ogóle jest 
ich obywatelką”- informuje komi­
sarz.

Najaktywniej “o sprawiedli­
wość” walczą Ormianie. “Moja 
żona jest obywatelką Litwy, dzia­
dek poległ w obronie Litwy w cza­
sie drugiej wojny światowej, moja 
“wina” polega na tym, że po roz­
padzie ZSRR zabrano mi pasz­
port radziecki i nie dano nowego” 
- tłumaczy się jeden z Ormian.

“A jak ci miano dać litewski 
paszport skoro nie miałeś swego 
narodowego paszportu?”- wtrąca 
się komisarz.

“Ale przecież mieszkałem tu­
taj od 1992 roku, gospodin naczal- 
nik!”- twierdzi Ormianin. “Jego 
dziadek tu poległ!” - popiera ko­
legę stojący obok Ormianin.

“Ludzie, zrozumcie, nie macie 
paszportów Litwy, aby je mieć, 
musicie wyrobić swoje narodowe 
paszporty. Nasz kraj nie może 
przywłaszczać sobie cudzych oby­
wateli!” - ucina dyskusję komi­
sarz.

Gdy wychodzimy z Centrum, 
Algimantas Vamelis opowiada 
nam o centrach rejestracji obco­
krajowców za granicą: “W Belgii, 
na przykład, takie Centrum wyglą­
da raczej jak więzienie, tutaj nie­
legalni emigranci mają więcej 
wolności. Pracują przy klombach, 
kwiatki sadzą. Chociaż, Są w za- 

jnknięciu, za murem i to, oczywi­
ście  ̂wpływa na ich samopoczu-

Jak pow iedział komisarz, 
miejscowej ludności, na razie, ta­
kie sąsiedztwo nie przeszkadza.

Sabina Kozłowska 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Algimantas Vamelis (od lewej) zezwolił Ormianinowi, który nazajutrz miał powrócić do Ojczyzny, na zwiedzenie 
Podbrodzia



8 SPORT
i9 p 9 /

Eliminacje Ligi Mistrzów: “Żalgiris” kontra A rarat

Zamieszać “ Cement” 
na własny gust

Dzisiaj o 18.30 m istrz Li­
twy “Żalgiris” rozegra w Wil­
nie pierwszy mecz eliminacyj­
ny Ligi M istrzów. Rywalem 
stołecznej ekipy będzie mistrz 
Armenii araracki “Cement”. 
Zwycięzca pierwszej tury , w 
następnej zmierzy się z czem- 
pionem Ukrainy - półfinalistą 
poprzedniej edycji Ligi M i­
strzów (przegrana z Bayernem) 
- kijowskim “Dynamo”.

Ostatnim sprawdzianem dla 
“Żalgirisu” przed meczem elimi­
nacyjnym było spotkanie drugiej 
tury krajowej ekstraklasy z zde­
tronizowanym (obecnie wicemi­
strzem Litwy) zespołem szawel- 
skiej “Karedy”. Niestety spraw­
dzian nie wypadł mistrzom najle­
piej. Piłkarze wileńskiej ekipy na 
własnym boisku ulegli szawel- 
czykom 2:1 pozwalając im się 
zrewanżować za przegraną 0:1 w 
decydującym o mistrzostwie spo-

Sprintem
I Złoty medal w turnieju 

piłkarskim 20 Letniej Uniwersja- 
Idy zdobyła Hiszpania. W finało­
wym meczu zespół ten pokonał 
Włochy 2:1. Po 90 minutach 
było 1:1. W dogrywce Hiszpanie 
1 zdobyli “złotego gola”.

Mecz o brązowy medal po­
między Brazylią i Czechami za­
kończył się remisem 2:2. Do­
grywka nie przyniosła rozstrzy­
gnięcia. W rzutach karnych lep­
sza okazała się Brazylia.

■ Setki moskiewskich ki­
biców stoczyły bitwę z policją w 
St. Petersburgu po meczu miej­
scowego “Zenitu” ze stołecznym 
CSKA - poinformowała policja.

Według policji, ponad 20 
osób musiało skorzystać z po­
mocy lekarzy.

Sylwetka mistrza
tkaniu poprzedniej edycji ekstra­
klasy. Ta porażka ustawiła-obroń- 
ców tytułu na ósmej pozycji w 
tabeli turnieju, zaś “Karedzie” 
pozwoliła zająć fotel lidera roz- f 
grywek.

Ostatnia przegrana “Żalgirisu” 
z pewnością nie rokuje zbyt do­
brze przed dzisiejszym spotka­
niem i pozostaje mieć tylko na­
dzieję, iż mistrzowie Litwy dó 
meczu z “Karedą” przystąpili z 
rezerw ą oszczędzając siły na 
mecz z “Cementem”. Zdaniem 
tęenera “Żalgirisu” Kęstutisa La- 
toży (na zdjęciu po lewej) o po­
rażce jego podopiecznych zade­
cydował błąd bramkarza, P. Leu- 
sa; na który w 50 min. spotkania 
zareagował skutecznie A. Ged- 
gaudas ustalając wygraną “Kare­
dy”. K. Latoźa tę sytuację uspra­
wiedliwił psychicznym zmęcze­
niem bramkarza, który po długim 
zwycięskim sezonie przystąpił do 
nowego zaledwie po tygodnio­
wym urlopie, i w takim stanie rze­
czy trudno jest oczekiwać bez­
błędności goalkeepera. Odnośnie 
pozostałych piłkarzy szkolenio­
wiec wyodrębnił problem w po­
staci niskiego stopnia przewidy­
walności ich gry. Dotyczy to 
przede wszystkim najmłodszych 
zawodników drużyny, z którymi 
nigdy nie jest wiadome, jak zagra- 1 
ją, dobrze czy źle - dodał Latoźa.

Miejmy nadzieję, iż szkole­
niowcom “Żalgirisu” uda się 
(niech i na chybił trafił) dobrać i 
ustawić piłkarzy tak, by drużynę 
można było określić monolitem 
potrafiącym rozkruszyć na proch 
obronę armeńskiego “Cementu” 
i w meczu rewanżowym startować 

Italy Cup-------------------------------- z^ranęjpo_zyęji.___________

Polacy wyrzuceni z turnieju
G rupa młodych polskich piłkarzy została wyrzucona z turnieju 

przyjaźni Italy Cup, rozgrywanego na stadionie Bentegodi w 
Weronie, podała w poniedziałek “La Gazetta dello Sport”.

W turnieju uczestniczy blisko dwa tysiące młodych piłkarzy z 
kilkudziesięciu państw świata.

Według włoskiej gazety młodzi Polacy zostali usunięci z tur­
nieju za bójkę, wszczętą z piłkarzami francuskimi. W bójce, zdaniem 
“La Gazetta dello Sport” uczestniczyło ok. 60 młodych piłkarzy, Fran­
cuzów i Polaków. Trzech zostało rannych. Młodzi Francuzi zarzucili 
Polakom kradzież sprzętu sportowego i gier wideo. Doszło do kłótni, 
która przerodziła się w bójkę.

Rodzice wyjaśniają
Młodzi polscy piłkarze zostali 

niesłusznie posądzeni przez “La 
Gazettę dello Sport” o wszczęcie 
bójki podczas turnieju Italy Cup 
w Weronie - twierdzi ojciec jed­
nego z nich.

“To nieprawda, że zostaliśmy' 
wyrzuceni z tego turnieju. To my 
po meczu finałowym zostaliśmy 
zaatakowani przez Francuzów, któ­
rych wyeliminowaliśmy w półfi­
nale. Trudno opisać zachowanie 
tych ludzi. Nie tylko piłkarze, ale 
także ich rodzice i trenerzy rzuci­
li się na chłopaków z pięściami. 
Jednemu złamano nogę” - powie­
dział Jerzy Falkowski, ojciec gra­
cza Bałtyku Gdynia, zespołu, któ­
ry w turnieju zajął 2.miejsce.

Według J.Falkowskiego już 
wcześniej zespół z Francji stwa­
rzał problemy. “Gdy dowiedzieli 
się, że źle zinterpretowali regu­
lamin i nie zagrają w finale, wpa­
dli we wściekłość. Zaczęli demo­
lować stadion i musieli interwe­
niować karabinierzy”.

Właściciel piłkarskiego kłubu “Żalgiris" Janusz Łopuć z  Pucharem mistrza Litwy wywalczonym przez sto­
łecznych piłkarzy w sezonie 1998/99 Fot. Jerzy Karpowicz

Wileński “Ź a ^ n s ” jest uważany za najsta- 
bilniejszy i najlepszy zespół na Litwie, prezen­
tujący nie tylko wysoki poziom gry, ale i nie­
ustannie utrzymujący go na takim poziomie.

“Żalgiris” założony został w 1947 r. Wówczas 
się nazywał “Dinamo”, a na aktualną nazwę prze­
mianowano go w 1962 r. W latach 1947-1990 re­
gularnie występował w czempionatach i turniejach:, 
byłego ZSRR. W rozgrywkach o mistrzostwo Związ­
ku Radzieckiego najwyższym osiągnięciem wileń­
skiej ekipy było wywalczenie “brązu” w 1987 r., także 
owego roku “Żalgiris” reprezentujący ZSRR na Uni­
wersjadzie w Jugosławii zdobył medale z najcenniej­
szego kruszcu. ? -

“Żalgiris” - to również mistrz krajów bałtyckich 
z 1990 r. oraz zdobywca Pucharu drużyn klubowych 
krajów bałtyckich. Wileński zespół o tytuł mistrza 
Litwy (niepodległej) walczy od 1990 r. i miano naj­
lepszego w kraju zdobył trzykfotnie: w 1991, 1992 
oraz 1999 r. Wicemistrzowski tytuł “Żalgiris” zdo­
bywał czterokrotnie (1993, 1995, 1997 i 1998 r.). 
W latach 1990 i 1996 zajmował miejsca trzecie.

W rywalizacji o Puchar Litwy triumfował czte­
rokrotnie (1991, 1993, 1994 i 1997 r.) oraz trzy­
krotnie występował w finale pucharowej rywaliza­
cji (1990, 1992 i 1995 r.). Do “Żalgirisu” należy 
również rekord strzelonych bramek w sezonie: w 
1996 piłkarze ekipy bramkę krajowych rywali zdo­
bywali 106 razy. Różnica zdobytych i straconych 
bramek także jest najlepsza - 84 (106-22).

W barwach narodowych Litwy już występowało 
aż 103 piłkarzy z tego klubu. Z kolei dwaj piłkarze 
“Żalgirisu” A. Narbekovas i A. Janonis - to mistrzo­

wie olimpijscy z  1988 (Seul), a V. Sukristovas - wi­
cemistrz Europy z 1988 r. “Żalgiris” w pucharo­
wych rozgrywkach Europy występował 24 razy - 7 
spotkań wygrał, 14 przegrał i w trzech zremisował. 
Różnica bramek - 30:39.

Jest to najlepszy wskaźnik wśród drużyn piłkar­
skich Litwy.

Od 1992 roku właścicielem “Żalgirisu” jest Ja­
nusz Łopuć, pracodawca dla 74 piłkarzy i 18 trene­
rów oraz twórca jedynego na Litwie - można by rzec 
- piłkarskiego kombinatu “produkującego” zawod­
ników jak i dla drużyny narodowej, tak i klubów za­
granicznych. Obecnie do szkoły piłkarskiej klubu 
uczęszcza około 500 młodych sportowców. -

W litewskiej prasie prezesowi klubu nieraz za­
rzuca się tendencyjność w postaci chronicznego 
sprzedawania zawodników z podstawowega składu 
drużyny, tym samym notoryczne osłabianie zespołu 
(w ciągu trzech lat klub sprzedał około 20 piłkarzy,' 
a po tym sezonie drużynę opuści jeszcze trzech: Ar- 
turas i Igoris SteSko oraz Jokśus. Faktycznie, można 
w tym czegoś się tam dopatrywać, jednak jak by to 
nie nazwać, zaprzecza dobitnie wszystkiemu fakt zdo­
bycia przez „Żalgiris” tytułu czempiona Litwy.

Prezes “Żalgirisu” tego typu zarzuty skomento­
wał krótko i rzeczowo: “Klub nie jest ani dotowany, 
ani wspierany przez państwo i jedynym realnym spo­
sobem na utrzymanie się “Żalgirisu” są pieniądze 
uzyskane z transferów. Jeżeli nie będzie transfe­
rów, nie będzie też pieniędzy, trzeba będzie ogła­
szać bankructwo. “Żalgiris” takiego komunikatu nie 
szykuje i w najbliższych jego planach jest mecz eli­
minacyjny pierwszej tury Ligi Mistrzów”.

Coraz trudniej w Intertoto "pIm  w im
Europejskie zespoły w naj­

bliższy weekend przystąpią do ry­
walizacji w 3. rundzie piłkarskie­
go Pucharu Intertoto. Dużo szczę­
ścia we wcześniejszym losowaniu 
miała warszawska Polonia, tra­
fiając na Vasas Budapeszt

Wśród ósemki zespołów, 
które włączą się do rozgrywek 
dopiero od trzeciej rundy - są ta­
kie futbolowe potęgi, jak Juven- 
tus Turyn, Espanyol Barcelona,

West Ham United, czy Hambur­
ger SV.

Do pierwszej rundy Pucha­
ru UEFA zakwalifikują się tylko 
trzy zespoły z Pucharu Intertoto. 
Aby tego dokonać, Polonia mu­
siałaby wyeliminować jeszcze 
trzech rywali.

Zestawienie par 3. rundy Pucha­
ru Intertoto (drużyny wymienione 
na pierwszym miejscu są gospoda­
rzami pierwszych spotkań):

Espanyol Barcelona - Montpellier 
Ceahlaul Piatra Neamt (Rumunia) - Juventus Turyn Trabzonspor - 
Perugia Heerenveen - Hammarby IF (Szwecja)
West Ham United - FC Jokerit (Finlandia)
Austria Lustenau - Rennes 
Hamburger SV - FC Bazylea 
St Truiden (Belgia) - Austria Wiedeń 
Varteks Verazdin (Chorwacja) - Rostselmasz Rostów 
Kocaelispor - MSV Duisburg 
Lokeren - Metz
Polonia Warszawa - Vasas Budapeszt 
Pierwsze mecze 17 lub 18 lipca, rewanże 24 lipca.

W  F in lan d ii co raz  w ięk­
szym zainteresowaniem cieszy 
się ... piłkarstwo błotne.

W niewielkiej miejsco­
wości Hyrynsalmi (600 km na 
północ od Helsinek) odbyły się 
podczas minionego weekendu 
pierwsze mistrzostwa Europy w 
tej niekonwencjonalnej dyscypli­
nie. Startowały 62 zespoły - 
wszystkie z Finlandii.

Brodzący po kolana w lep­
kiej mazi zawodnicy, także i za­
wodniczki, z  najwyższym trudem 
poruszali się po grząskim boisku. 
“Czułam się tak, jakbym do każ­
dej nogi miała przywiązane dzie- 
sięciokilogramowe odważniki” - 
opowiadała po meczu 31-letnia 
Sari Pennanen.

Pomysłodawcy nowej dyscy­
pliny mają nadzieję, że już wkrót­
ce zdobędzie ona tak dużą popu­
larność jak rywalizacja zmagają­
cych się w błocie zapaśniczek.



Środa, 14 lipca 1,999 r.
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Pierwszy w historii WNBA mecz Gwiazd

W nocy ze środy na czwar­
tek w Nowym Jo rk u  po raz  
pierwszy w trzyletniej historii 
amerykańskiej zawodowej ligi 
koszykarek WNBA zostanie ro­
zegrany, wzorem męskich roz­
grywek NBA, mecz G wiazd 
Wschód - Z achód, AU S tars  
Gamę.

Małgorzata Dydek, wystę­
pująca już drugi sezon w zespole 
Utah Starzz, znalazła się na liście 
kilkunastu zawodniczek, na które, 
za pośrednictwem Internetu gło­
sowali fani koszykówki. Polka nie 
uzyskała jednak wystarczającej 
liczby głosów, by zagrać na par­
kiecie Madison Square Garden.

W głosow aniu w zięło 
udział ponad 1 250 000 kibiców 
ze Stanów Zjednoczonych i in­
nych kontynentów, między inny­
mi Australii. Najwięcej głosów 
zebrała skrzydłowa Houston Co- 
mets Sheryl Swoopes - 84 632 i 
to właśnie ona odbierze czek na 
25 tysięcy dolarów. Kwota ta nie

wzbogaci jednak jej konta, ale 
zostanie przekazana na cele cha­
rytatywne.

W Nowym Jorku w pierw­
szych piątkach drużyn Wschodu i 
Zachodu wybiegną zawodniczki, 
które zebrały najwięcej głosów 
kibiców. Koszykarki rezerwowe 
wybrane zostały głosami wszyst­
kich trenerów zespołów WNBA. 
Szkoleniowcy nie mogli jednak 
głosować na zawodniczki wystę­
pujące w zespołach, które prowa­
dzą na co dzień. Jedną z rezer­
wowych jest Natalie Williams, 
występująca pierwszy sezon w 
WNBA, w zespole Małgorzaty 
Dydek i Krystyny Szymańskiej- 
Lary, Utah Starzz.

W piątce drużyny Wscho­
du, której trenerem została nomi­
nowana Linda Hill MacDonald 
(Cleveland Rockers) zagrają: Cha- 
mique Holdsclaw (skrzydłowa, 
Washington Mystics, 62 841 gło­
sów), Kym Hampton (środkowa, 
New York Liberty, 55 432), Tere-

Druga porażka z rzędu Utah
Pomimo bardzo dobrej gry 

Polki Małgorzaty Dydek, k tóra 
zdobyła 22 pkt, koszykarki Utah 
Starzz uległy we w łasnej hali 
d rużyn ie P h o en iz  M ercu ry  
66:80 (19:38).

Małgorzata Dydek zdobyła 
tyle samo punktów co Natalie 
Williams, która została wybrana 
najlepszą zaw odniczką lig i 
WNBA w ubiegłym tygodniu.

Dydek miała także dziewięć 
zbiórek, trzykrotnie zablokowała 
rzuty rywalek i bezbłędnie trafia­
ła rzuty osobiste (4:4).

Krystyna Szymańska-Lara, 
druga z Polek grająca w zespole 
Starzz, przebywała na parkiecie 
tylko przez trzy minuty i nie zdo­
łała w tym czasie zdobyć żadne­
go punktu. I

Koszy kark i w Phoenix wy­
grały zdecydowanie pierwszą po­
łowę spotkania. Przy stanie 14:11

dla Mercury, na dziewięć minut 
przed końcem pierwszej połowy, 
Utah pozwoliło rywalkom zdobyć 
15 pkt. z  rzędu. Drugą połowę 
zespół Małgorzaty Dydek rozpo­
czął znacznie lepiej niż pierwsze 
20 minut - zawodniczki Utah zdo­
były 12 pkt. z rzędu, ale pozwoli­
ło  to Utah zmniejszyć jedynie 
przewagę zespołu z Phoenix, zaś 
czasu na walkę o zwycięstwo już 
nie starczyło.
gj Dla zespołu z Utah porażka z 

ostatnią drużyną w tabeli Konfe­
rencji Zachodniej była drugą z 
rzędu przegraną.

Najwięcej punktów dla zespo­
łu Phoenix zdobyły: Niemka Mar­
li es Asmakp -;23 i Flarica Davis- 
Wrightstil -18 . Ta ostatnia miała 
fantastyczny procent rzutów: 70 
proc. za 2 pkt. (7:10) i 100 proc. 
rzutów wolnych i za 3 (dwukrot­
nie trafiła zza linii 6,25 cm).

sa Weatherspoon (rozgrywająca, 
New York Liberty, 49 332), Nikki 
McCray (rozgrywająca, Washing­
ton Mystics, 38 051), Vicky John­
son (skrzydłowa, New York Liber­
ty, zastąpi kontuzjowaną Rebec- 
cę Lobo).

W piątce zespołu Zachodu, 
której szkoleniowcem został wy­
brany trener mistrzyń WNBA 
Houston Comets, zagrają: Sheryl 
Swoopes (skrzydłowa, Houston 
Comets, 84 632), Cynthia Cooper 
(rozgrywająca, Houston Comets, 
80 806), Lisa Leslie (środkowa,- 
Los Angeles Sparks 66 219), Tina 
Thompson (skrzydłowa, Houston 
Comets 58 286), Australijka Mi- 
cheleTimms (rozgrywajaca, Pho- 
enix Mercury 39 171).

Pierwszemu spotkaniu Ali 
Stars towarzyszy atrakcyjna pro­
mocja rozgrywek WNBA. W no­
wojorskich sklepach przy presti­
żowej Fifth Aveńue najlepsze ko­
szykarki ligi mają organizowane 
sesje zdjęciowe, spotkania z kibi­
cami, którym rozdają autografy. 
Za pośrednictwem sieci Internet 
fani basketu mogą zadawać pyta­
nia swoim ulubionym koszykar- 
kom.

Spotkanie w Madison Squ- 
are Garden uświetni znakomita 
amerykańska piosenkarka Whit- 
ney Houston. Houston, która od­
bywa trasę koncertową po USA, 
przed rozpoczęciem spotkania 
Wschód |  Zachód odśpiewa hymn 
Stanów Zjednoczonych.

Zespoły Hiszpanii (kobiety) oraz USA (mężczyźni) zdobyły złote 
medale w  turnieju koszykówki 20. Letniej Uniwersjady.
Wyniki:
kobiety, finah mężczyźni, finat
Hiszpania - USA 57:48 USA - Jugosławia 79:65
o 3. miejsce 0 3. miejsce
Rosja - Ukraina 77:71, ____________ Hiszpania - Meksyk 90:78

Pingpongow y fest I sprintem
13 lipca w Soiecznikach w polskiej szkole odbyło się uroczyste 

otwarcie międzynarodowego obozu młodocianych tenisistów. Przy­
byli tu  chłopcy i dziewczęta z  Polski, Białorusi, Ukrainy, Węgier, 
F rancji i, oczywiście, Litwy.

Będą tu nie tylko odpoczywać, ale też dwa razy tygodniowo treno­
wać, przewidziane są też wycieczki po Litwie, różne spotkania. Artyści 
z  Poznania dadzą koncerty. Międzynarodowy obóz młodocianych teni­
sistów potrwa do 25 lipca. Jego organizatorami są samorząd solecznic- 
ki i oddział ZPL oraz łomżyński oddział Wspólnoty Polskiej i klub 
sportowy “Jedynka”. W ramach tego obozu w dniach 23-24 lipca od­
b ę d z ie  s i ę  piąty międzynarodowy turniej tenisowy “Polonii . Zorgani­
zowany zostanie po raz pierwszy. Piotr Ryngiewicz

Armstrong wygrał w Sestriere Schumachera zamieni Salo
Amerykanin Lance A rm ­

strong (US Postał) wygrał dzie­
wiąty etap wyścigu kolarskiego 
Tour de France, z  Le G rand  
Bornard do Sestriere we Wło­
szech, i umocnił się na pozycji 
lidera.

Armstrong odniósł zwycię- 
stwo z zadziwiającą łatwością na 
tym pierwszym wysokogórskim 
etapie Wielkiej Pętli. Zaatakował 
n& ostatnim podjeżdzie, 7 km 
przed Sestriere i dojechał samot­
nie do mety (2020 m npm). Wy­
przedził o pół minuty Szwajcara 
Alexa Zuellego (Banesto) oraz o 
blisko półtorej minuty Hiszpana 
Fernando Escartina (Kelme) i 
zwycięzcę Giro d’Italia, Włocha 
Ivana Gottiego (Saeco).

Na jednym z ostatnich miejsc 
ukończył etap Zbigniew Spruch 
(Lainpre) Sklasyfikowano go na 

. • pozycji, ze stratą ponad czter- 
estu minut do zwycięzcy.

, 27-letni Lance Armstrong, 
ory leszcze dwa lata temu wal- 

c^ył z rakiem, odniósł trzecie zwy­
cięstwo etapowe w tym wyścigu, 

cześniej wygrał obie czasówki 
profog w Puy-du-Fou oraz nie- 

ną długodystansową jazdę na 
C7*s  w Metz.

Czy wyścig jest już rozstrzy­
gnięty ? Wielu obserwatorów Tour 
de France dało już we wtorek od­
powiedź pozytywną. Armstrong 
udowodnił wcześniej, że jest w 
tym roku najlepszym czasowcem, 
a na etapie do Sestriere dał dowód 
swej siły w górach. Teksańczyk 
dysponuje najistotniejszymi atuta­
mi, aby wygrać po raz pierwszy w 
karierze Wielką Pętlę.

W klasyfikacji generalnej 
Armstrong ma już bardzo dużą 
przewagę nad rywalami. Drugi 
zawodnik, Hiszpan Abraham Ola­
no ma już stratę ponad sześciu 
minut. N a trzecie miejsce awan­
sował Zuelle, który traci do Ame­
rykanina blisko osiem minut.

“Nie myślałem o zwycięstwie 
na etapie. Zamierzałem się bronić, 
ale okazało się, że miałem “dobre 
nogi”, tak jak na czasówce” - po­
wiedział Armstrong.

Nie wytrzymali trudów jaz­
dy po przełęczach alpejskich czo­
łowi sprinterzy - Włoch Mario 
Cipollini, który wygrał cztery eta­
py z rzędu, i Estończyk Jaan Kir- 
sipuu. Jeszcze w niedzielę w Metz 
Kirsipuu startował w czasówce w 
żółtej koszulce lidera.

Fiński kierowca Mika Salo 
zastąpi kontuzjowanego w nie­
dzielę, w kraksie na torze Śilver- 
stone, Michaela Schumachera - 
ogłosił we wtorek włoski team 
Formuły 1, Ferrari.

“Ferrari osiągnął porozumie­
nie o współpracy na bieżący se­
zon z fińskim kierowcąMikąSalo, 
który poprowadzi samochód z 
numerem 3 w najbliższym Grand 
Prix Austrii”  - poinformowano ze 
sztabu Ferrari. W oświadczeniu 
nie podano dalszych szczegółów

porozumienia.
32-letni Salo, który jeździł w 

barwach Lotusa, Tyrella, Arrows i 
BAR, ma rozpocząć jazdy próbne 
natychmiast, by być gotowym do 
startu w GP Austrii, 26 lipca. W 
tym sezonie rozstał się już z zespo­
łem Arrows i zastąpił w BAR kon­
tuzjowanego Ricardo Zontę. W 
barwach BAR uczestniczył w 
trzech wyścigach, łącznie z najlep­
szym wynikiem dla tego teamu, 
siódmym miejscem w Grand Prix 
San Marino, w kwietniu 1999 r.

FIFA rozdzieliła miejsca w finałach MŚ-2002
Obradujący w Los Angeles Komitet Wykonawczy FIFA pozo­

stał nieugięty wobec twardych żądań przedstawicieli Konfederacji 
Azjatyckiej bezskutecznie walczących o korzystniejszy dla siebie 
limit miejsc (MŚ-2002).

Oto l im it  dla poszczególnych kontynentów:
Europa (UEFA) - 13 drużyn z eliminacji grupowyoh. Francja jalco 

obrońca tytułu mistrzowskiego, ew. zwycięzca w barażu z przedstawi-
cielemAzji. . . .___•?

Ameryka Pin. Centr.i Karaiby (CONCACAF) -3 drużyny z eliminacji. 
Ameryka Południowa (CONMEBOL) - 4 drużyny z eliminacji ew. 

zwycięzca barażu z przedst. Oceanii
Afryka (CAF)- 5 drużyn z eliminacji. .
Azja (AFC) - drużyny Japonii i Korei jako współorganizatorzy, 2 

drużyny z eliminacji grupowych', ew. zwycięzca barazu z przedstawi-

ClelW sum°eP32 drużyny wystąpią w roku 2002 w turnieju finałowym w 
Japonii iKorei. Decyzją Komitetu Wykonawczego FIFA początek tur­
nieju finałowego przyspieszono z czerwca na maj.

■ Mistrz Europy. Paweł Janu­
szewski (Skra Warsżawa/Unlwer- 
sytet Szczeciński) zdobył zioty 
medal 20.Letniej Uniwersjady w 
biegu na 400 m ppł.

■ Magdalena Grzybowska 
pokonała Meghann Słiaughness 
(USA) 2:6,-6:4,;6:1 w pierwszej 
rundzie,, rozgrywanego w Sopo­
cie, turnieju tenisistek PROKOM 
OPEN (pula nagród 180 tys 
USD).

■ Węgier Peter Leko został 
samodziefnym liderem 17. Mię­
dzynarodowych Dortmundzkich
Dni Szachowych. W. 3 / rundzie. 
Leko pokonał Anglika Michaela 
Adamsa i ma 2,5 pkL O pół punk- 
.tuwyprzedza Ananda i Karpowa.

■ Dwa medale wywalczyli w 
poniedziałek polskie pływaczki w 
odbywających się w duńskim Es- 
bjerg 5. Olimpijskich Dniach Mło­
dzieży. Srebmąmedalistką zosta­
ła Małgorzata Gembicka, a brą­
zową - Joanna Lisek.

■ ATP ogłosiło aktualny ran­
king najlepszych tenisistów świa­
ta. Przodownictwo utrzymał Ame­
rykanin Andre Agassl wyprzedza­
jąc Australijczyka Patricka Rafte- 
ra oraz długoterminowego lidera  ̂
rodaka, niekoronowanego "króla" 
kortów Pete’a Samprasa.

■ Triumfatorka Wimbledonu, 
Amerykanka Lidssy Davenport 
Jest liderką światowego kobiece­
go tenisa. W aktualnym rankingu 
WTA wyprzedza ona Szwajcarkę 
Martinę Hingis oraz zastanawia­
jącą się czy nie skończyć kariery
Niemkę Steffi Graf.__________ |
I  N a podstaw ie inf. PAP,

ELTA  i w ł. przygotował 
Andrzej Ratkiewicz
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Burzliwy przebieg demonstracji w centrum Teheranu
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Studenci przeciw ko reżim ow iPolska
Zw yczajne 
zabijanie

Bp Edward Materski z Rado­
mia powiedział, że eutanazja jest
zbrodnią i brakiem poszanowania
dla życia ludzkiego. Opinię taką
biskup wyraził w poniedziałek w
związku z inicjatywą holender­
skiego rządu, który ‘zamierza 
przedstawić parlamentowi wnio­
sek o legalizacją eutanazji. We­
dług bpa Materskiego, nad pro­
pozycją rządu holenderskiego, 
która prowadzi do potwornej 
zbrodni “należy raczej ubolewać 
niż dyskutować”. “Eutanazjajest 
zwyczajnym zabijaniem człowie­
ka dlatego tylko, że ktoś jest 
chory. Stąd też wszelkie działa­
nia, które zmierzają do legaliza­
cji eutanazji nie mają i nie mogą 
mieć żadnego usprawiedliwie­
nia” - powiedział bp Materski.

W legalnej drukarni
Ponad 100 tys. sztuk fałszy­

wych znaków akcyzy na alkohol 
odkryli we wtorek policjanci w 
Żorach na Śląsku. Akcyzy dru­
kowano w legalnie działającej 
drukami. Policja zatrzymała 
trzy osoby podejrzane o ten pro­
ceder. Komendant policji w 
Żorach Zbigniew Głowacki po­
wiedział, że w sumie w drukami 
wydrukowano 500 tys. fałszy­
wych znaków akcyzy. Prawdopo­
dobnie 200 tys. z nich jest już 
na butelkach z alkoholem. Poli­
cja poinformowała Straż Gra­
niczną o możliwości przemytu 
spirytusu z fałszywymi znakami 
akcyzy.

Pod zwojam i
Przem yt ponad pół milio­

na paczek papierosów  u d a ­
rem nili celnicy na przejściu 
g ranicznym  w K ukurykach  
(Lubelskie). Towar w art je st 
ponad milion złotych - poin­
formował we w torek Główny 
Urząd Ceł.

526,5 tys. paczek papiero­
sów ukryto pod zwojami tkanin 
z surowej bawełny, przewożonej 
w dwóch ciężarówkach tranzy­
tem z Rosji do Czech. “Celnicy 
szczególnie dokładnie sprawdzi­
li transport, bo przewożący tka­
niny często oszukują przy poda­
niu ich wartości” - poinformo­
wało biuro prasowe GUC.

Dyplom dla mocarza
40-kilogramowy dyplom z 

płyty granitowej otrzyma najsil­
niejszy mężczyzna podczas II 
Lwóweckiego Lata Agatowego 
(nazwa pochodzi od kamienia - 
agat), które rozpocznie się 15 
lipca w Lwówku Śląskim. Pod­
czas imprezy odbędą się m.in. 
zawody o tytuł Mocarza Lata 
Agatowego. “Najsilniejsi męż­
czyźni będą się siłować na rękę, 
a zwycięzca dostanie 40-kilo- 
gramowy dyplom. Z takim tytu­
łem nie powinien mieć proble­
mu z zabraniem dyplomu” - po­
wiedział PAP we wtorek Miro­
sław Woźniak, organizator z 
Lwóweckiego Ośrodka Kultury. 
Dodał, że dyplom nie nadaje się 
co prawda do postawienia na te­
lewizorze, ale może stać obok.

Irańskie siły bezpieczeń­
stwa użyły we wtorek rano gazu 
łzawiącego, by rozpędzić kilku­
tysięczny tłum studentów, de­
monstrujących przed bramą za­
mkniętego przez władze uni­
wersytetu teherańskiego.

Studentów zaatakowali też 
uzbrojeni w pałki członkowie is­
lamskiej ochotniczej milicji - ba- 
sidżi. Demonstranci odpowie­
dzieli na atak kamieniami. Agen­
cje nie są zgodne w ocenie liczby 
demonstrantów - mówi się o 2-3, 
a nawet dziesięciu tysiącach pro­
testujących studentów.

Zigno row ali polecenie

Młodzież zignorowała wpro­
wadzony przez władze miejskie w 
poniedziałek, a obowiązujący od 
wtorku, zakaz organizowania wie­
ców i manifestacji w stolicy. Od 
rana studenci tłumnie przybywali 
przed bramy uczelni, położonej 
tuż obok Bulwaru i Placu Rewo-

USA przyrzekły wesprzeć go­
spodarkę Czarnogóry

Popierają i 
przestrzegają

Stany Zjednoczone obiecały 
we wtorek wsparcie dla gospo­
darki Czarnogóry - republiki, 
która wraz z Serbią tworzy Fede­
ralną Republikę Jugosławii. Se­
k retarz ds. skarbu Lawreńce 
Summers powiedział dziennika­
rzom, że Waszyngton opowiada 
się za pomocą dla Czarnogóry, 
która coraz wyraźniej dopomina 
się większej niezależności w fe­
deracji, jaką tworzy z Serbią. 
M inister skarbu powtórzył, że 
sama Serbia, poza pomocą hu­
manitarną, nie otrzyma ani cen­
ta, dopóki u władzy pozostanie 
prezydent Slobodan Miloszević. 
Stany Zjednoczone popierają dą­
żenia Czarnogóry do większej 
autonomii. Równocześnie jednak 
przestrzegają jej władze przed 
odłączeniem się od Jugosławii, 
co - zdaniem Amerykanów - nie 
służyłoby pokojowi i stabilizacji 
na Bałkanach.

O koło 66 tys. tu ry s tó w , 
i uwięzionych na s ta tkach  na 

rzece Jangcy, p rze tran sp o r­
towano w bezpieczne miejsce 
- podała we w torek  agencja 
X inhua.

Turyści, wśród których było 
1500 obcokrajowców, podró­
żowali statkami widokowymi 
przez malowniczy, odcinek rze­
ki zwany “Trzema Przełomami” 
w centralnej prowincji Hubei. 
W wyniku obfitych opadów 
deszczu poziom wody w Jang­
cy podniósł się, zmuszając do 
zamknięcia śluz na rzece. Ope­
rację ratow niczą przeprow a­
dzono przy użyciu 358 statków 
i 1700 pojazdów. “Trzy Prze­
łomy” to jedna z największych 
atrakcji turystycznych Chin. Ma 
zniknąć bezpowrotnie, gdy już 

I za kilka lat poziom wody w 
I Jangcy podniesie się w wyniku

lucji - Enghelab.
“Nie godzimy się na rząd prze­

mocy i najemne siły policyjne”, 
“Popieramy ciebie, Chatami”, 
“Śmierć tym, którzy zabijają na­
szych braci” - skandowali studen­
ci. Na miejsce skierowano setki 
funkcjonariuszy specjalnych od­
działów policji, a także islamskich 
paramilitarnych sił Strażników Re­
wolucji (pasdaranów). Nad zgro­
madzonymi kilkakrotnie przelaty­
wał także policyjny śmigłowiec.

Agencja Associated Press, 
powołując się na relacje świad­
ków, twierdzi, że na ulicach Te­
heranu panuje chaos, a nad cen­
trum unoszą się opary gazów łza­
wiących. Bezpośrednio przed uży­
ciem gazu z helikoptera policyj­
nego zaapelowano przez głośniki 
do demonstrantów o rozejście 
się,przypominając o obowiązują­
cym zakazie organizowania zgro­
madzeń. Studenci zignorowali 
jednak polecenie. Policja zatrzy­
mała na miejscu wielu uczestni-

u ruchom ien ia  na jw iększe j 
elektrowni wodnej na świecie.' 
Z am knięte śluzy  są  częśc ią  
konstruowanej obecnie tamy. 
Władze zarządzające tam ą in­
formują, że przed zamknięciem 
przez śluzy przepływało 45 tys. 
metrów sześciennych wody na 
sekundę, co stanow i granicę 
bezpieczeństwa. Od czasu roz­
poczęcia okresu opadów na po­
czątku czerwca w dolinie rzeki 
Jangcy padają ulewne deszcze. 
Powódź spowodowała w tym 
roku śmierć 240 osób i straty w 
wysokości 3 mld doi. Powodzie 
co roku nawiedzają latem cen­
tralne Chiny. W wyniku znisz­
czenia środowiska w ostatnich 
latach rozmiar klęsk powodzio­
wych zwiększa się. W zeszłym 
roku najpoważniejsza od 44 lat 
powódź w Chinach spowodowa­
ła śmierć 4150 ludzi.

ków demonstracji - pisze agencja 
Associated Press.

Zaham ują reform y

Irańska agencja IRNA we wto­
rek rano ostrzegała zresztą, że po­
licjanci otrzymali rozkaz zatrzy­
mywania uczestników zakazanych 
demonstracji. Zarówno rządowa 
agencja, jak i większość wtorko­
wej prasy irańskiej akcentują, iż 
obecne wystąpienia studenckie 
zahamują reformy w Iranie, reali­
zowane przez prezydenta Chata- 
miego. Według irańskiej agencji 
IRNA, studenci rozpoczęli prote­
sty również w innych miastach Ira­
nu. Jak poinformowała w ponie­
działek lokalna prefektura policji, 
podczas starć, do których doszło 
w niedzielę między studentami a 
siłami bezpieczeństwa w Tebrizie 
(na północnym zachodzie Iranu) 
zginął od kuli student teologii. 
Wcześniej w Teheranie zginęła 
jedna osoba.

Przyniosą korzyść Irańczykom

Turecki premier Bulent Ecevit 
poparł żądania irańskich studentów, 
którzy od kilku dni demonstruj ą  pod 
hasłem demokratyzacji ich kraju, 
podała wtorkowa prasa turecka. 
“Irańczycy to naród z bogatą prze­
szłością historyczną i kulturalną. 
Nie można się spodziewać, żeby 
przez długi czas udzielali poparcia 
ich przestarzałemu .reżimowi opar­
temu na represjach” - powiedział 
Ecevit. “Obserwujemy incydenty 
z  nadzieją, że przyniosą korzyść 
Irańczykom” - skomentował turec­
ki premier. “Ale oczywiście, nigdy 
nie mieszamy się w sprawy we­
wnętrzne innych państw*’ - dodał. 
Stosunki turecko-irańskie, niegdyś 
bardzo dobre, pozostają od kilku lat 
chłodne. Turcja oskarża Iran o to­
lerowanie zbrojnej partyzantki se­
paratysty cznejJPartii Pracujących 
Kurdystanu, która ma - zdaniem 
Ankary - z Iranu atakować teryto­
rium tureckie.

Indie potwierdzają, że zbrojne grupy separatystów, którzy od dwóch miesięcy odpierają ofensywę armii 
indyjskiej w górach Kaszmiru, zaczęły opuszczać swe bunkry i  okopy i  wycofywać się do Pakistanu. Obec­
nie kierują się ku oddzielającej Indie od Pakistanu od 1972roku tzw. Unii przerwania ognia. Delhi dało separa­
tystom czas na ewakuację do 16 lipca. Mimo pokojowego porozumienia między Indiami a Pakistanem incy­
denty w Kaszmirze nie ustają. Tym niemniej c i żołnierze indyjscy mają ju ż  dość wojny i  na całego korzystają 
z  uroków pokoju.______________________________________ ._______________________ FotEPA-ELTA

Pomoc dla 66 tys. turystów ze statków na Jangcy w Chinach—— W  Indiach strajkuje 300 tysięcy pracowników plantacji herbaty

Zniknie bezpowrotnie Budujcie szpitale!
W Indiach strajkuje ponad 

trzysta tysięcy pracowników dwu­
stu plantacji herbaty w stanie Ben- 
gal Zachodni, który jest głównym 
herbacianym ośrodkiem kraju. W 
Kalkucie podano, że strajk rozpo­
czął się w poniedziałek, po zała­
maniu się negocjacji robotników 
z właścicielami plantacji. Brak 
opadów spowodował już zmniej­
szenie się zbiorów herbaty w Ben- 
galu o co najmniej 14 tysięcy ton. 
Strajk dodatkowo pogłębi trudno­
ści tego sektora gospodarki Indii. 
Strajkujący domagają się lepszej 
opieki medycznej i krótszego dnia

Powrót wiz
Słowenia zapowiedziała we 

w torek przywrócenie wiz dla 
obyw ateli R osji, R um unii i 
Bułgarii chcących wjechać do 
tego kraju.

Decyzja słoweńskiego rządu ma 
na celukoordynację polityki wizo-

pracy. Proponują, by liczba robot­
ników była proporcjonalna do roz­
miarów plantacji, a także by wła­
ściciele największych z nich bu­
dowali szpitale dla zatrudnionych 
i ich rodzin. Pracodawcy natych­
miast odrzucili te żądania. Od po­
niedziałku w dwóch trzecich plan­
tacji w Bengalu Zachodnim 
wstrzymano zarówno zbiór herba­
ty jak i pracę w suszarniach i za­
kładach przetwórczych.

Indie rocznie produkują około 
800 tys. ton herbaty, co stanowi 
prawie 30 procent światowego 
rynku tej używki.

węj z państwami Unii Europejskiej. 
Negocjacje w sprawie członkostwa 
w Unii tej najbogatszej spośród re­
publik jugosłowiańskich rozpoczę­
ły się w zeszłym roku. Lubiana li­
czy, że będzie gotowa do przystąpie­
nia do “Piętnastki” już w roku 2003.
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6.00 - Dzień dobry. 730 - S. 

“Teletubbies”. 8.00 - S. “Rodzi­
na Fallerów”. 16.00 - Popołud­
nie z A. Czekuolisem. 16.30 - 
Wiadomości (ros.). 16.40 - Pro­
gram biał. 17.00 - Show. 17.25 - 
Telekatalog. 1730-S. “Rodzina 
Fallerów”. 18.00 -Ochrona kra­
ju. 1830 - Mistrzostwa Europy 
w piłce nożnej. Podczas przerwy 
■ Wiadomości. 20.20 - Loteria. 
20-30 - Panorama. 21.00 - Prze­
czucia. 21.30 - S. “Anioł ciem­
ności”. 2230 - Nadmorskie stu- 
^10- 23.00 -Dziennik wieczorny.

n  k

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
jone koto. 8.20 - Rozmaitości, 
spjl" **Jeane moich marzeń”. 

.00-S. ‘Słoneczne wybrzeże”.
,'f® |  s- “Bez domu jest źle”.
10.10 - Teleshop. 10.40 - S. 
“Prawdziwa miłość Heleny”.
11-25 - Jeszcze nie wieczór. 12.15 
- Z Hollywoodu. 12.45 - 4 koła. 
J3.10 - Nasze zwierzęta. 14.45 - 
Teledwp. 15.00 - S. “Marisol”.

*25 - S. “W imię sprawiedli- 
■ p  16.15-Ś. “Żar młodo- 
■m » i7'00 " S‘ **®ez <*omu jest 
, e '_ 25 - S. “Słoneczne wy- 
r?ê e • 18.10 - S. “Prawdziwa 

"“Wć Heleny”. 19.00 - S. “Ma- 
nsol”. 19.30 - “19.30”. 19.50 - 
Rof na»tości. 20.00 - S. “Istotna 
? 1)anf * 21.00 - S. “Narodziny,

> śmierci”. 22.00-S. “NąjJ 
°wutniejsze morderstwo”. 22.30* 
’ *230”. 22.45 - S. “Ned i Sta-

cey”. 23.10-Film krym. 23.55 
Bogowie i  demony.

$ B T V
6.30-S. “Dziennik Danieli”.

7.00 - S. “Kamila i Nano”. 7.45 - 
S. “Moja jedyna”. 8.30 - S. “Ko­
bieta pachnąca kawą”. 9.20 - Te­
legra. 10.50 - Na jednym końcu 
haczyk. 11.15— S “Legenda o 
zaginionym mieście”. 11.40 - 
Odwieczne wojny. 12.05 - Pod 
innym kątem. 12.30 - Jestem z 
wami. 13.00 - Bushido. 15.00 - 
Koncert 15.55 - Uwaga! Lato.
16.15 - S. “Dziennik Danieli”.
17.10 - Sż“Kamila iNano”. 18.00
- Wiadomości. 18.05 - S. “Moja 
jedyna”, 18.55-Pieśń dnia 19.05
- S. “Kobieta pachnąca kawą”.
19.55 - Telegra. 20.00 - Wiado­
mości 20.15 -Loteria. 20.50- Od­
wieczne wojny. 21.00 - Telegra.
21.05 - Odwieczne wojny - cd
21.20 - Uwaga! Lato. 21.35 - 
Sfinks. 22.30 - Wiadomości. 
22.45 -Bushido.035 -6.15-DW.

<D
6.40 - Teleshop. 6.55 - S. 

“KrólHiir.7.lO-Film anim. 735
- S. “Żonaty i z dziećmi”. 8.00 - 
S; “Angela”. 9.30 - S. “Santa Bar­
bara”. 10.15 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.45 - Teleshop. 10.55 - Z 
obu stron muru. 11.20 -Sektor Iks.
11.45 - S. “Bez ciebie”. 1230 - S. 
“Sprawiedliwość Swifta”. 13.15
- S. “Agent Macola”. 14.00 - S 
“Słoneczny patrol”. 14.45 - S. 
“Król Hill”. 15.10 - Film anim.
15.30 - S. “Santa Barbara”. 16.15 
-S. “Bez ciebie”. 17.00-S. “Dru­
ga strona miłości”. 17.45 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.10-S.“An-

■gela”. 19.00-Wiadomości. 19.20
- Sport 19.30— S. “Żonaty i z

dziećmi”. 20.55 - Uciańskie lato.
21.00 - S. “Nadzieja Chicago”.
21.50 - Wiadomości. 22.00 - Te­
legra. 22.05 - S. “Nowojorscy gli­
niarze”. 22.50 - Film fab. “Ta­
jemnica krwawej wyspy”. 0.30 - 
Fantazje erotyczne. 1.00 - S. “Mil­
lenium”.

W
8.05-Z Wilna. 820-Towary 

i usługi 830 - Stolica. 9.00 - Z 
Moskwy. 9.10 - Film feb. “Ogień, 
lódi dynamit̂ . 11.00-ZMoskwy.
11.10 - Dzień po dniu. 13.00 - Z 
Moskwy. 13.10 - Znak jakości.
13.20 - Towary i usługi. 13.40-S. 
‘To prostu Maria”. 14.30 - S. “Za­
wrotne przygody Billa i Teda”.
14.55 - W świecić ludzi. 1525 - 
Kanał muz. 16.00 - Z Moskwy.
16.20 - Patrol drogowy. 1630 - S. 
“Grace w opałach”. 16.55 - Film 
dok. o przyrodzie. 17.50-Podoba 
się-ogjądaj. 18.00-ZWilna. 18.15
- Ci, którzy. 18.30 - “Ja sama”. 
1930 - Z Moskwy. 20.00 - Znad 
Wilii TV.20.30 - W świecie ludzi.
21.00-ZMoskwy.21.10-Ci,któ- 
izy. 2125 - Towary i usługi. 2135
- Gwiazdy o gwiazdach. 22.00- Z 
Wilna. 22.15 - S. “Po prostu Ma­
ria”. 23.05 -S. “Grace w opałach”. 
2330 - Kanał muz.

MK.
10.00-Telegra. 16.00-Linia 

ogłoszeń. 16.30 - Bądźmy zdro­
wi. 17.00 - S. “Zakazana kobie­
ta”. 17.50 - Warto odwiedzić.
17.55 - Puls Wilna. 18.10 - Mo­
zaika muzyczna. 18.35 - Euro- 
sport 19.00 - Wiadomości (poL).
19.10 - S. “Zakazana kobieta”.

20.00 - ftzede wszystkim dzieci. 
20.30 - Warto odwiedzić. 2035 - 
Instytut Polski w Wilnie (poi.)
21.20 - Film fab. “Giuseppe Ver- 
cfi”. 2230 - Puls Wilna. 22.40 - 
Wiadomości (poi.).

O P T

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
2235 - Wiadomości 7.15 - S. “W 
imię miłości”. 8.15 - Kalambur.
8.45 - Filmy anim. 9.00 - Biblio­
teka domowa. 9.10 - S. “Gwiezd­
ne wojny”. 13.15 -  S. “Harry - 
człowiek śniegu”. 13.45 - Wspa­
niała kompania. 14.00 - Zew 
dżungli. 14.30 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.00 - S. “W imię miłości”. 
16.15-S. “Hrabina de Monsoro”.
17.15 - Człowiek i prawo. 18.00 - 
Film krym “Zapomniane morder­
stwo”. 19.00-Czas. 19.45-Film 
fab. “Żegnaj, policjancie”. 21.25 
- Apokalipsa dla policaja. 21.50 - 
S. “Ciemne niebo”.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią 5.45 - Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - 
Towary pocztą 8.10 - S. “Mila- 
dy”. 9.00, 15.00, 18.00, 22.30 - 
Wiadomości. 14.30 - Telegra.
15.30 - Wieża. 15.50 - Mistrzo­
stwa Rosji w piłce nożnej. 18.40- 
Szczegóły. 18.55 - Sam sobie re­
żyserem. 19.30 - Melodramat
21.10 - We mgle bzów. 22.15 - 
Oddział dyżurny. ̂ 3.00 - Auto- 
show: 2330 - Sklep na kanapie.

T W O LO N /A

7.00 - Program dnia. 7.05 - 
Dziennik krajowy. 7.25 - Sport-

telegram. 7.30 - Oto Polska. 8.00
-“Kot w butach”-serial anim. dla
dzieci. 8.25 - “W krainie władcy 
smoków” - serial prod. pol.-au- 
stral. 9.00 - Wiadomości. 9.10 - 
W okolice Stwórcy. 9.30 - “Zda­
niem obrony” - serial prod. poi.
10.45 -“Przystanekdoraju”- film 
dok. 1135 - Gwiazda Muzycznej 
Jedynki. 12.00 - Wiadomości.
12.10 - S. Cyronia droga do nie­
ba. 12.40 - Bliżej sztuki 13.00 -
“Pogranicze w ogniu”-serial sen-
sac. prod. poi. 14.05 - Wieści po­
lonijne. 1420 - “Baśnie i waśnie”
- serial anim. dla dzieci 14.30 - 
Panorama. 14.50-Program dnia.
15.00 - “Aby do świtu” - serial 
prod. poi. 1530 - Kobieta i mar­
mur - Maria Papa. 16.00 - Pano­
rama. 16.10 - ‘‘Kot w butach - 
serial anim. dla dzieci. 16.35 -Mi­
krofon kota Teodora. 17.00 - Te- 
leexpress. 17.15 - “Mój Mikstat”
- film dok. 17.40 - Na skrzydłach 
Ikara. 18.00 - “Rodzina Kande- 
rów”- serial prod. poi. 19.00-Za­
proszenie - program krajoznaw­
czy. 19.20-Dobranocka. 1930- 
Wiadomości. 19.56 - Prognoza 
pogody. 19.59 - Sport. 20.05 - 
“Czerwone węże” - film fab. prod. 
poi. 21.35- Gwiazdy estrady. 
2230 - Panorama. 22.57 - Pro­
gnoza pogody. 2 .̂05 - Rozmowy 
na koniec wieku. 23.50 - Folko­
w e  nuty. 0.10 -  W centrum uwagi
0.25 - Powitanie Polonii amery­
kańskiej. 0.30 - “Aby do świtu 
serial prod. poi. 0.50 - “Mój Mik­
stat” - film dok 1.20 - “Bajki z 
mchu i paproci” - serial anim. dla 
dzieci. 1.30 - Wiadomości. 1.55- 
Sport 1.59 - Prognoza pogody.
2.00- “Czerwone węże”- film fab. 
prod. poi. 330 - Gwiazdy estra­
dy. 4.30 - Panorama. 4.56 - Pro­
gnoza pogody. 5.00 - “Rodzina

Kanderów” - serial prod. poi. 6.00
- W centrum uwagi. 6.15 - “Aby 
do świtu” - serial prod. poi. 6.40 - 
Na skrzydłach Ikara.

6.00 - “Świat pana trenera” - 
serial! 625 - “Autostrada do nie­
ba” - serial famil. 7.15 - “Sunset 
Beach” - serial USA. 8.00 - Od­
jazdowe kreskówki. 9.00 - 
“Dziewczyna z komputera” - se­
rial kómed. 9.25 - “Czy boisz się 
ciemności” - serial dla młodzieży.
9.50 - ‘Trzecia planeta od Słoń­
ca” - serial komed 10.15 -“Poli­
cjanci z Miami” - serial krymin.
11.05 - Wieczór z wampirem - 
talk-show. 12.15-Teleshopping. 
1150 - Zoom - magazyn sensa­
cji. 13.20 - “Autostrada do nieba”
- serial famil. 14.15 - “Szwajcar­
scy Robinsonowie” - serial przy­
gód. 14.45-Ukryta kamera. 15.10
- Odjazdowe kreskówki. 1620 - 
“Dziewczyna z komputera” - se­
rial komed. 16.45-“Czy boisz się 
ciemności” - senal dla młodzieży. 
17.10-“Rodzina Potwomickich”
- serial komed. 17.35 - ‘Trzecia 
planeta od Słońca” - serial komed.
18.00 - “Sunset Beach” - serial 
USA 18.50 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 19.00 - Zoom - maga­
zyn sensacji. 19.30 - “Świat pana 
trenefa” - serial komed. 20.00 - 
‘‘Zgadnij, kto zabił” - thrillerUS A
21.40 - “Poczta lotnicza” - serial 
histor.-przygod. 22.40 - “Murder 
Cali” - serial krymin. 23.30 - 
“Święty*-- serial sensac. 0.20 - 
Zoom - magazyn sensacji. 0.50 - 
“Policjanci z Miami” - serial kry­
min. 1.35 - “Zgadnij, kto zabił” - 
thriller USA. 3.05 -Teleshopping

Muzułmańscy duchowni za 
karą śmierci dla domnie­
manego konwertyty -  ■

Zabiją przy 
pierwszej 

okazji
Muzułmańscy duchowni z 

Czeczenii i Dagestanu oświad­
czyli, że wpływowy gubernator 
obwodu kemerowskiego (Sybe­
ria) powinien zostać ukarany 
śmiercią za przejście na chrze­
ścijaństwo - poinformowano w 
poniedziałek. Według agencji 
Interfax, duchowni separatystycz­
nej Czeczenii i Dagestanu - repu­
blik wchodzących w skład Fede­
racji Rosyjskiej i zamieszkanych 
głównie przez ludność muzułmań­
ską - skierowali zarzut o zmianę 
wyznania pod adresem guberna­
tora Amana Tulejewa. Duchowni 
muzułmańscy obu republik zaape­
lowali do wszystkich muzułma­
nów, by wykonali na Tulejewie 
wyrok_śmierci przy pierwszej 
nadarzającej się sposobności. 
Rzecznik domniemanego konwer­
tyty oświadczył, że Tulęjew nigdy 
nie zmieniał wyznani^. Inni cyto­
wani przez Interfax kemerowscy 
urzędnicy utrzymują tymczasem, 
że pożegnał się on z islamem 
przyjmując w czerwcu chrzest w 
kościele prawosławnym. Rosyj­
ska telewizja NTV przedstawiła 
wypowiedź rzecznika Tulejewa, 
który powiedział, że jego szef nie 
bardzo dba o sprawy religijne, a 
do Mekki pojechał jako zwykły 
turysta, nie zaś pielgrzym.

Starożytna świątynia zostanie przeniesiona ■

Kosztowne przenosiny
Wybudowana w Egipcie przed 2,6 tys. laty świątynia zostanie 

przeniesiona na inne miejsce, co ma uchronić ją przed zniszcze­
niem w wyniku podnoszenia się wód gruntowych.

Będzie to największe takie przedsięwzięcie w Egipcie od 1968 roku, 
kiedy to w obawie przed wodami tworzącego się na Nilu sztucznego 
zalewu Nasser z Abu Simbel przeniesiono świątynię Ramzesa U. Zgod­
nie z projektem, który będzie kosztował 5,8 min dolarów, a którego 
realizacja potrwa 2,5 roku, świątynia w oazie al-Khargah zostanie prze­
niesiona o 500 metrów. Znajdująca się w odległości 500 km na połud­
nie od Kairu, świątynia została wybudowana przez Bsmatika II z XXIV. 
dynastii w ok. 660 roku p.n.e. ku czci boga Amona, uosobienia niewi­
dzialnych życiodajnych elementów natury: powietrza i wiatru. Świąty­
nię kilkakrotnie przebudowywano. Zajmująca powierzchnię 1,2 tys. 
metrów kwadratowych, świątynia zostanie rozłożona przez egipską fir­
mę budowlaną i archeologów, a następnie przetransportowana na no we 
miejsce.

15 lipca w Londynie otwarta zostanie wystawa ABRACADABRA, któ­
ra potrwa do 26 września. Jeden z eksponatów - koń ze sztucznego two­
rzywa taxidermic-dzieio włoskiego plastyka Maurizio Cotteiau.

Fot. EPA-ELTA

List w butelce japońskiego chłopca dotarł do Malezji——

Zaprzyjaźnił się z koncernem
List japońskiego chłopca, za­

pieczętowany w butelce i wrzu­
cony do morza, po dziesięciu la­
tach dotarł do Malezji.

List, opatrzony datą 2 paź­
dziernika 1.989. r. został w ostat­
nich dniach znaleziony na wybrze­
żu malezyjskiego stanu Trengga- 
nu. W momencie wysłania listu 
nadawca miał sześć lat. “Chcia­
łbym zaprzyjaźnić się z osobą, 
która znajdzie ten list” - napisał 
Yohei Kowaki. Malezyjski kon­
cern naftowy Petronas, którego 
pracownicy znaleźli butelkę, chce

uhonorować 16-łetniego obecnie 
chłopca - udało się już go zresztą 
odnaleźć. Kowaki mieszka na ja­
pońskiej wyspie Tanegashima, 
tysiąc kilometrów na południe od 
Tokio. Rodzice chłopca zgodzili 
się, by przyjechał do Malezji na 
zaproszenie koncernu. Nadawca 
listu w butelce spodziewany jest 
tu w końcu sierpnia - między in­
nymi weźmie udział w trzydnio­
wej wyprawie na zachodnie wy­
brzeże Malezji, gdzie będzie ob­
serwować lęg składających uni­
kalnych żółwi.

Siergiej Chruszczów, syn Nikity Chruszczowa i  jego żona Walentina 
Galenka podczas uroczystości złożenia przysięgi w związku z przyzna­
niem im obywatelstwa USA.

Chruszczów od ośmiu lat wykłada stosunki międzynarodowe na uni­
wersytecie w Brown. Fot. EPA-ELTA
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Z  okazji pięknego jubileuszu,
^Związku Prawników Polaków 

na Litwie

Stefanowi
SWIETLIKOWSKIEMU

* zdrowia oraz pomyślności 
w niesieniu pomocy prawnej rodakom 

życzy .
Zarząd Związku Prawników Polakow na Litwie

Nieznaczne ochłodzenie 
z  opadami

Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalnie opady. Wiatr po­
łudniowy i południowo-wschodni, 7-12 m/sek. Temperatura w nocy 
15-20, w dzień 27-32 stopnie.

W Wilnie możliwe opady. Temperatura w nocy 15-18, w dzień 
24-27 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni pizewidują się deszcze z burzami, lo­
kalnie - nawałnice. Temperatura w nocy 14-19, w dzień 20-25 stopnie.

E U
L i t e w s k i e  R a d i o  

za p ra s z a  c o d zie n n ie  
o g o d z . 1 7  m in . 30

do słuch an ia  na fa la c h  F M - 1 0 5 ,1 M H z  
i fa la c h  śre d n ich  0 1 2  K H z  
aud ycji w  Ję zy k u  p o ls k im . §
Życzymy dobrego odbioru! J

S z k o ła  A , Sobolew a
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  
uczniom 1 studentom - zniżka.

Jest klasa komputerowa.
Vilnius: centrum -ul. Pamenkalnio 19-17, 

Justin iśkes- ul.Rygos 10, 
'Zgm- 22l>___________Tel. 76 27 32

m m  .
ogłoszenia do gazety

KURIER
UAB “KurierW ileńsId", 
W nius,Laisves pr. 60.
Te/. 42-69-63.
P n - P t: 8 .0 0 - 17.00 
0
UAB “KLJON”
Wnius, Birbynią 4.
Tel. 62-85-21.
P n - P t: 8 .0 0 - 19.00,
Sb: 9 .0 0 - 17.00 
0
Księgarnia 
St Korczyńskiego, 
Vilnius, Auśros Vartn 9-7. 
Tel. 62-55-06.
Pn -  P t 10 .00 - 19.00, 
Sb: 10 .00- 16.00,
Ndz: 10 .00- 14.00

WILEŃSKI
przyjmują

Samorząd 
RąonuWOeńskiega, 
Vilnius, R inktinśs 50,
I  piętro.
P n -P t:8.00 -  15.00

Księgarnia “Elephas”, 
Wnius, Olandą 3.
Tel. 25-30-55.
Pn -  P t: 10.00 -  18.00, 
S b -N d z : 1 0 .0 0 - 16.00 
0
UAB“Demonta",
W nius (Nowa Wilejka), 
Pramonśs 97.
Tel. 67-25-03.
P n - P t: 9 .0 0 - 18.00, 
Sb: 9 .0 0 - 15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

DROBNE
Firma zatrudni mężczyznę do 

montażu szaf wnękowych. 
Wymagane jest posiadanie sa­

mochodu, znajomoić języka li­
tewskiego, doświadczenie.

Tel. : 76-06-93 (od 9.00 do 
18.00).

(Zam. 260)

KURIER
W IL E Ń SK I

TRWA PRENUMERATA

Wydanie z  dostarczaniem  p rze z pocztę: 
Codzienne - Indeks 0044

1 m ieś. 
19 L t

3 mies. 
57 L t

5 mies. 
95 L t

Codzienne dla Inwalidów I, II grupy, emerytów I mieszkańców 
wsi - Indeks 0227

16Lt 48 L t 80 L t

Sobotnie - Indeks 0 172
3.90 L t 11,70 L t 19,50 L t

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Willi” (co drogi tydzień) Indeks 0255
3.90 U  11,70 L t 19,50 L t

‘ K u rie r W ile ń s k i”  m o żn a  za p re n u m e ro w a ć  w  ka żd ym  
u r z ę d z ie  p o c zto w y m

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S.K ., Auśros Vartii 9 
“ Elephas” ,  Olandq 3

15 L t 45 L t 75 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 m iesiąc - 1 6  USD

Konto bankowe: Lle tn o s taupomasis bankas,
Sostinós skyrtus
Paśllaićli) IdlentM aptamaylmo poskyris,
B/k 6 0 111, a/s 1129001102, Taliutinó s-ta Nr. 1871006099

(Dodatkow a Intorm acla -  te l. 4 2 - 7 2 -7 8 )

^kucRim poltKa
49.TEL.61 8 6  OT

Opony samochodowe, rowerowe I Inne 
UAB części samochodowe
UCIHONTA Montowanie, wyważanie I 

naprawa opon do  i  

mikroautobusów 
I samochodów  j  

osobowych.
Wymiana olejów,

KAVINp =

■ w i ł
■gayLJl

Kalendarium
Ś roda (14.V II) je st 195 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

170 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Bonawentury, Fe­

liksa, Stelli, Kamila, Ulryka.
* Wschód Słońca - 4.00, za­

chód - 20.49.
Długość dnia 16 godz. 49

iin.
* Księżyc. Nów - od 13 lipca.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 14 lipca 1999 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Li/za jedn. walut. 
Dolar USD 4,0000
UEeuró 4,0506
Dolar australijski 2,6540
100 tys. rubli białoruskich 1,2698 
Korona czeska 0,1111
Korona duńska 0,5445
Funt brytyjski 6^188
Krona estońska 0,2588
100 jenów japońskich 3,2748
Dolar kanadyjski 2,7024
Łat łotewski . 6,5862
Złoty polski " 1,0174
Korona norweska 0,4994
Rubel rosyjski 0,1639
Korona szwedzka 0,4643
Frank szwajcarski 2^231
100 tys. lir tureckich 0,9289
Griwna ukraińska 1,0091
100 forintów węgierskich 1,6291 
10 tys. rumuńskich lei 2̂ 5229

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

O t 0 R A U O I M O 
K O M P A N  I JA

LINDRA
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE - 
GWARANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

*"[ Vilnius, Jasiński o g. 16 
i  Tel. (22) 61-19-00,

Fax. (22) 61-90-37

F irm a n iedrogo  n ap raw ia  
miękkie meble.
Jest transport.
Vilnius, tel. 67-80-15.

(Zam. 255)

Sprzedam działkę (15 a) pod 
budowę domu w Niemenczynie. 
Tel. 57-15-54.

(Zam. 262)
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